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Kraków, 1 lutego. 


Wielka trzydniowa rozprawa w sejmie 
pruskim, słusznie w dziennikarstwie nie- 
mieckiem nazwana die Polendebatte, skoń- 
czyła się w sobotę przyjęciem wniosku 
Achenbacha, przyrzekającego rządowi t. j. 
Bismarkowi z góry poparcie wszyst- 
kiego, cokolwiek przeciw Polakom przed- 
sięweźmie, i udzielenie kredytów, jakich 
ma ten cel zażąda. Skończyła się w spo- 
sób dla mameluków kanclerza bardzo nie- 
zaszczytny, zręczny bowiem wniosek Ri- 
chtera, który opierając się na regulaminie, 
żądał odesłania tego wniosku do komisyi, 
zmuszał rządową większość do wyboru 
pomiędzy puszczeniem wniosku na nie- 
ko losy odroczenia, albo pogwałceniem 
„regulaminu. Większość wybrała to dru- 
gie, a tem samem udowodniła, że jej wła- 

Sne, przez nią samą uchwalone prawa nie 
są dla niej „einen Pfifferling werth“, tak 
samo jak dla kanclerza prawa narodowe 
Polaków, poręczone słowem królewskiem. 
Wszystkie trzy opozycyjne stronnictwa 


_ (Polacy, środek i wolnomyślni) opuściły 
Salę, zakładając protest przeciw nielegal- 
nemu postępowaniu większości, która też 


 pozostawszy sama, jednogłośnie odrzuciła 


- wszystkie wnioski opozycyjne, a przyjęła 


"wniosek Ac'.enbacha. 
~ Taki b,ł koniec tej rozprawy, która 
długo pamiętną zostanie, a w rocznikach 


parlamentarnych nie wiele równysk sobie 


znajdzie. Dzielne mowy posłów polskich, 
Qięte odprawy, jakie kanclerzowi i mame- 
lukom jego dawał Windthorst, gorąca a 
umiejętna obrona zasad konstytucyonali- 


 żmu i swobód obywatelskich ze strony 
< Wolnomyślnych Richtera i Rickerta — to 
Wszystko tak górowało nad namiętnemi 


wybrykami niepohamowanego w swej nie- 
Nawiści kanclerza i nad czczą frazeologia 


jego służalców, że śmiało rzec można, 


moralne zwycięstwo jest tu całkowicie po 
Stronie opozycyi. Posłowie nasi, liczebnie 
pokonani, mogą jednak z tej rozprawy 
unieść to moralne zadowolenie,fże ani oni, 
äni ich sprzymierzeńcy nie zaniechali ni- 
Czego, co w obronie dobrej sprawy było 
łu do zrobienia, i że w sumieniach uezci- 
Wych ludzi ta dobra sprawa odniosła zwy- 
tięstwo. Przyjdą teraz zapewne na na- 
szych wielkopolskich rodaków czasy je- 
szcze cięższe niż dotąd — nie wątpimy, 
Że przebieg tej rozprawy i jej wynik nie 
złamie ich wytrwałości w pracy i obronie 
hajświętszych praw ludzkich. Bismark i 
lego system jest śmiertelny — naród, póki 
yć chce, nie ginie. 

Obok samej rozprawy, bardzo ciekawe 
8ą głosy o niej obcych dzienników. Zanim 
0 innych mówić będziemy mogli, zapisz- 
My ciekawe a niestety nie bardzo za- 
%zczytne zachowanie się dzienników wie- 
leńskich. Że występują one przeciw 
tomu wszystkiemu, co w wystąpieniu Bis- 
Marka było reakcyjnem, że stają w obro- 
lie zagrożonego przez kanclerza konsty- 
tneyonalizmu, że ze stanowiska liberalnego 
Potępiają przy tej sposobności raz jeszcze 
wo wydalanie Polaków, które dało głó- 
"ny powód do rozprawy w sejmie ber- 
niskim, było łatwo do przewidzenia. Ale 
tentralistyczne dziennikarstwo ma tę za- 
ete, która doprowadzona do ostateczności 
Staje się ciężką wadą, że ze wszystkiego 
Umie zrobić wodę na młyn swego stron- 
Metwa, Tak też i tej sposobności nie za- 
Liechało, ażeby znowu mówić o potrzebie 
armonii między wewnętrzną a zagrani- 
zna polityką państwa, o różnicy, jaka za- 
Chodzi między stanowiskiem Polaków w 

ustryi a Prusiech, o niebezpieczeństwie, 


roczańie: pódrocznie: || Łseartałańe: | missigasnid 

Ka prowincj'. s przesyłkę pocztową . | 34 sł. w. s. || 13 «2 w.a j 8 22. w.a. |3 ar. —— ot 

F Państwie Niemieskicw . . . . | 236 , a Ac Hee m 3 — , 

% miejsc NEED. aa) . IB 40. _. 5 * NIE 3750 _ 
te Włocz, Franoyi, Anglii Belgi. 

śtRwajaczyi, Tarcyl i innych krajów | 33 , 164,7 4-5 .WDEJ | PSC 


Pojedynizy samer kosztuje 10 evatów, z przesyłką pocztową 12 ooniów, 
Premamneratię przyjmuje się tylko sa valy miesiące. 
Beformy w Krakowie. — 

Listów wiefrankowamych nie przyjmaje się. 
iqkepiemów nadsyławych Redakcya nis swracą, 
Adron Fiońnkeyi | Adminietracyt — Uiica $w. Jama Nr 18. 


„Rewe Reforme” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 
wynosi: 


ogłoszenia (inseraty) 


uprasza się sail- 
Iństy rekla 


ńiaopióczę. 
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jakiem wpływ polski w Wiedniu zagraża lamenta niemieckiego w sprawie wydalań było 


niemiecko-austryackiemu sojuszowi. Pomi- 
jając już, że powiarzana nieustannie piosn- 
ka o przeważnym wpływie Polaków w 
Austryi jest czystą bajką, którą centrali- 
ści straszą i Niemców i rząd austryacki — 
jest na dnie tej całej gadaniny jeden 
wcale nawet nieukrywany zamiar, nakło- 
nienia rządu austryackiego, żeby też tro- 
chę zaczął Polaków tak traktować, jak 
Bismark, żeby im odjął nabyte prawa i 
nie dopuszczał ich do jakiegokolwiek wa- 
źniejszego wpływu na sprawy państwa. 

Otóż łiberalne dziennikarstwo au- 
stryackie powinnoby przecież zrozumieć 
raz związek bezpośredni, jaki istnieje mię- 
dzy konstytucyonalizmem i swobodami 
obywatelskiemi, a sprawą narodowych 
praw i ich uznania — zwłaszcza, że sama 
rozprawa w sejmie pruskim, mogła ich 
o tem pouczyć. W rozprawie tej zazna- 
czyło się to jasno, że kto gwałci prawa 
narodowości, ten szczerze konstytucyjnie 
rządzić nie może i musi być zdecydowa- 
nym na to, że z konstytucyonalizmem sta- 
nie w sprzeczności. Wszak punktem wyj- 
ścia i głównym celem Bismarka w czwart- 
kowej mowie było, uzasadnić potrzebę 
prześladowania i wytępienia Polaków i 
odjęcia im wszelkich praw narodowych, 
a do czego doszedł? do zupełnej negacyi 
konstytucyonalizmu, do postawienia się 
w jaskrawej sprzeczności z parlamentem, 
z powszechnego głosowania powstałym, 

o groźby zamachu stanu. Odwrotnie 
znów: wolnomyślna partya niemiecka nie- 
zawodnie nie entuzyazmuje się do Pola- 
ków i radaby także polskość ile możności 
stłumić — a jednak nie chcąc się zar 
przeć swoich zasad wolnomyślnych , sta- 
nąć musiała w naszej obronie. Jedno i 
drugie nie było przypadkowem, było ko- 
niecznem następstwem tego, że sprawy 
narodowości od sprawy wolności oddzie- 
lić nie można. 

Jeżeli przeto dzisiaj dziesaiki wiedeń- 
skie pepychają rząd austryacki ku temu, 
aby spróbował urządzić małą reakcyjkę 
przeciw Polakom, odjąć im prawa nabyte, 
które w niczem nie przekraczają ram o- 
gólnych, danych przez konstytucyę — to 
powiedzieć im trzeba koniecznie: ostroż- 
nie z ogniem! „Uebumg macht den Mei- 
ster“ powiadają Niemcy. Niech sobie rząd 
na prawach narodowościowych przypomni 
dawne reakcyjne tradycye, a sama kon- 
sekwencya popchnie go dalej. Niech tylko 
Austrya zejdzie z drogi uznania praw na- 
rodowych, a wywoła przez to niezadowo- 
lenie i zawikłania wewnętrzne takie, któ- 
rych bez reakcyi nie poskromi. Więc raz 
jeszcze: ostrożnie z ogniem! My potra- 
fimy w danym razie i to przetrwać — 
ale konstytucyonalizm austryacki jest za 
słaby, aby go na takie eksperymenta na- 
rażać. 


Z Koła polskiego w Wiedniu. 


Od sekretaryatu Koła otrzymujemy następujące 
urzędowe sprawozdanie: W dniu 29 stycznia br. 
odbyło Koło poselskie polskie pierwsze po zebra- 
niu się Rady państwa posiedzenie. 

Przedewszystkiem zastępea przewodniczącego, 
poseł Jaworski, wyraził żal, z powodu zgonu 
posła Jaro*za, który Koło podzieliło. 

Następnie przystąpiono do rozpatrzenia pism, 
|nadeszłych do Koła. Petycyę Towarzystwa pra- 
wniczego we Lwowie, w sprawie postępowania 
egzekucyjnego, przekazano członkom Koła, któ- 
rzy wchodzą w skład komisyi prawniczej. Pety- 
cya Wydziału powiatowego w Kałuszu w spra- 
wie egzekucyi podatków i należytości skarbo- 
wych przekazano członkom Koła, należącym do 
komisyi prawniczej, Dalej powzięto uchwały, do 
których komisyj mają być odesłane przedmioty, 
zamieszczone na porządku dziennym posiedzenia 
Izby dnia 1 lutego b. r. Wreszcie roztrząsano 
sprawę, jaką drogą przeprowadzić podwyższenie 
płae profesorów przy seminarysch duchownych. 


= BER 


Obrady sejmu pruskiego nad 
(. wnioskiem przeciw Polakom. 


Dnia 28 stycznia w uzasadnieniu znanego wnio- 
sku Achenbacha zabrał naprzód głos p. Rau eh- 
haupt. Zdaniem tego posła celem uchwały par- 


rzucenie przepaści, przedzielającej kanclerza od 
teraźniejszej większości parlamentarnej. Jedynie 
sejm pruski jest kompetentny do rozstrzygania 
w tej sprawie, bo gdyby tak nie było, panowie 
należący do większości w parlamencie powinni 
byli pociągnąć rząd praski do odpowiedzialności. 
Ponieważ zaś tego nie uczynili, my wystąpiliśmy 
z swym wnioskiem, dać rządowi sposobność 
bronienia wydalań wckóc kraju. jakoteż, aby prze- 
konania sejmu. proskięgo przeciwstawić uchwale 
większości parismi = O tem co się ma dziać 
w pruskiem państwie *%pinteresie bezpieczeństwa 
i porządku, o tem my s$anowimy nie parlament. 
Wydałania zarządzone zóstały wskutek poloniza- 
cyi wschodnich prowincyj. To parcie polonizmu 
poczyna się od roku 1846—1848. Słyszeliśmy 
także, jak członkowie Koła polskiego wypowia- 
dali tutaj nadzieje odbudowania Polski, a więc 
pragną oderwania dzielnie polekich od państwa 
pruskiego. (Polacy głośno zaprzeczają). P. Kan- 
tak wyraźnie oświadezył w parlamencie w roku 
1872, że jego przyjaciele protestowali i protesto- 
wać nie przestaną przeciwko wcieleniu ziem pol- 
skich do Niemiec. — (Wchodzi ks. Bismark). 
Wreszcie Rauchhaupt udawadniał rzekomy wzrost 
katolieko-polskiej ludności na szkodę żywiołu nie- 
mieckiego i zakończył w te słowa: „Jeżeli nasz 
wniosek wypowiada zadowolenie, że mowa trono- 
wa przyrzeka przedsięwzięcie środków zaradczych 
przeciw polonizacyi grauie wschodnich, to nie 
chcemy bynajmniej dawać przez to rządowi dy- 
rektywy, zastrzegamy sobie raczej gruntowne roz: 
ważenie odnoszących się do tej sprawy proje- 
któw.* 

Po Rauchhauptcie przemawiał ks. Bismark. 
Mowę jego w możliwie obszernem streszczeniu 
podaliśmy pozawczoraj. 

Następnie zabrał głos poseł dr. Windthorst 
i w obszernej mowie znakomicie zbijał zarzuty 
miotane przez Bismarka. P. Rauchhaupt — mó- 
wił Windthorst — wprost nam zarzucił żeśmy 
wniosku przeciw Polakom nie stawiali. Honor 
ten wum pozostawiamy a celem waszym 
jest chęć dokuczenia parlamentowi niemieckiemu 
i poddania jego wyroku krytyce. 

Mowca odpierał naprzód zarzut ironiczny, przez 
kanclerza rzucony: „Cześć, komu się cześć nale- 
ży — z wyjątkiem Windthorsta* i zapewnił Bis- 
marka, że każda tego rodzaju zaczepka tworzy 
mu nowych przyjacioł. Nie jestem sługą — mó- 
wil Windthorst, sługą jakiejkolwiek władzy. Sza- 
nowny ów pan (Bisuravkj ' wystawił mnie, jako 
mężu welfiekiego, bez uczuć i dążności pośryo- 
tycznych. Jestem Hanowerczykiem i poczytuję to 
dobie za zascezyj, ale z mych uczuć nie pozwolę 
nikomu naigrawać się. Oświadczyłem — nie taję— 
iż pojmuję to doskonale, że`-Polacy zachowują 
w sercu swem przeszłość, miłość do. kraju, do 
przodków i historyi swej. Polacy byliby.bez 
charakteru, gdyby tego nie czynilń 
dlatego zawsze staję w ich obronie, jeżeli do pomi- 
nają się swych praw na drodze legalnej. A je- 
żeli szanownemu temu panu spodobało się wy- 
powiedzieć, iż zagraniea korzystać będzie z na- 
szych rozsterek wewnętrznych, to oświadezam, 
że gdyby chciała ona z tego powodu zaczepić 
Niemcy, to miałaby przeciwko sobie cały naród 
niemiecki. 

Następnie uważał ów szanowny pan za obo- 
wiązek zwrócić uwagę na dyskusyę, która się to- 
czyła w parlamencie z powodu zamachu Kullman- 
na. Wypowiedział on przy tej sposo- 
bności najoczywistszy fałsz. Wyrwał! 
onz mojej mowy jeden ustęp i prze- 
kręcił go w zamiarze spotwarzenia 
mnie. Każdy się o tem przekonać może po 
przeczytaniu mowy mojej. 

A teraz pytam kanelerza niemieckiego, kto w 
lekkomyślny sposób wywołał zatarg kościelny. 
Wywołał go bez powodu rząd pruski sądząc, że 
nowa sytuacya, jaką zdobył w Prusiech i Niemczech, 
zwalnia go od uwzględniania katolików. Powiedział 
to dawniej otwarcie kanclerz niemiecki. Nie- 
prawdą jest przeto, aby kulturkampf 
wywołało postępowanie wydziału ka- 
toliekiego w ministerstwie oświaty pod zarzą 
dem Kretziga, lub też postępowanie nasze. Twierdzo- 
no dalej, że nasza obrona, w jaką braliśmy Po- 
laków była powodem walki kulturnej. Tego nie 
rozumiem. Polacy są także poddanymi pruskimi, 
i jako takim, przysługują im równe prawa i jeżeli 
widzimy, że prawa te bywają im ukracane, to 
naszym jest obowiązkiem bronić ich praw, jak 
naszych własnych. A że da się to pogodzić z du- 
chem pruskim, tego nas nauczył zmarły Gerlach, 
który oświadczył: „Trzymam się przyrzeczeń mo- 
ich królów, a te dowodzą, że wyrządzono krzy- 
wdę Polakom.“ Dziś wprawdzie słyszałam, że o- 
dezwa króla praskiego nie warta ani złamenego 
szeląga. (Słuchajcie! Słuchajcie w centrum). Je- 
stem tego przekonania, że te traktaty i dziś tak 
samo jak dawniej, mają moe obowiązującą. (Od- 
zywa się głos: Niema traktatów!) Ogłoszonych 
przyrzeczeń królewskich nie znosi to, co później 
Polacy zrobili, tak samo, jak nie znoszą się pra- 
wa Berlińczyków przez to, że w dniach marco. 
wych wyruszyli przeciwko zamkowi królewskie- 
mu i dopuścili się rzeczy, które są haniebniej- 
sze, aniżeli czyny, które spełnili inni poddani 
lego samego państwa. Przyrzeczenia królów wię- 
cej znaczą w oczach moich, aniżeli same trakta- 
ty, w tych zaś przyrzeczeniach królewskich na- 
pisano jasno i wyraźnie, że Polacy mają zażywać 
zupełnej i równej obrony, jak wszyscy inni pod- 
dani, A chociażby nie mieściło się wszystko w o- 
wych królewskich odezwach, to stoi to wyraźnie 
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Rok 1886. 


Prekumoerałę przyjmmnią 


zamiejscewą: pw. poz Ak d REFORMI" i pu 
miejscowa: Adminisiracya Nowej Reforuw, — Magazyu new b 
— (.k. krmkowskie koneesyonowane biure (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Qzynciela — Hazdel Z. Skalskiego w Sukienniosoh, — i 
nie — Handel /. Bajora przy uiicy tłredzziej. — Qgłosgnenia (iusersty) przyjmuje Aómi:i- 
siracya sa opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (potlt), za 
nac,gpuy rax po 5 cont. Nadosłane (nù 3 stroznicy dxieanika 
diobnym po 30 ot. za każdy raz. OQgłouzenia do „Iłefermy** (prospektu, cyrkuiarze 
poyan się za cenę 1 złr. od 100 egzomplarsy dla samiejseowych, a 50 cent. 
a miejseowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłonzenia i prenumemiezaasa. we Lwowie ig. „No- 
wej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — 
i Kamila Baums; — W Rveszvzowie księgarnia J. A. Pellaa; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Giloezka; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocrawiu) A. Oppelik, Stubenbastel Nr. 3, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Mo. 
nachiam i Norymberdze.) W Paryżm Księgarnia Lurembnrgska 3 roe das Grande Angustina 
i Societé Mutuelle de Publicité A. Lorstte, direstewz. Rae S-ta Anna 51-bie, 


trafika w Ry 


ogłoszenia itp.) 
od 109 egzam. 


napisane w 4 paragrafie konstytucyi: „Wszyscy 
Prusacy są wobec prawa równi.“ (Bardzo dobrze! 
w centrum). A z tym paragrafem nie dadzą się 
żadną miarą pogodzić wszystkie krzywdy, jakie 
wyrządzono Polakom. (Wielka prawda: w cen- 
trum i na ławach polskich). Jest to prokla- 
mowanie zupełnego stanu wyjątko- 
wego, którego w żadnym razie tolero- 
wać nie można i jeżeli słyszę i czytam, że 
mówi się, iż przyjść może czas, iż cała azla- 
chta polska może być wywłaszczoną 
iwyrzuceoną z kraju własnego — wy- 
powiedziano to zaś z pewnem urąganiem: „może 
ona iść, dokąd jej się podoba* — to wtedy, 
przyznać muszę, wszystko ustaje i wtedy 
Żadna klasa poddanych nie jest pe- 
wną swego mienia. (Wielka prawda!) Gdy- 
byśmy kiedy mieli mieć ministerstwo Bebla, cóż- 
by powiedziało ono wtedy o tem stosowaniu pra- 
ktykowanych dziś zasad? Gdyby wtedy miał ist- 
nieć jeszcze Warein i Schónhausen, to mogłoby 
ministerstwo to powiedzieć, są to dobra, które 
opierają się naszym planom i dla tego musimy 
ich właściciela wywłaszczyć i pozostawić mu do 
woli, czy chce zamieszkać w Hamburgu, lub też 
w innem miejseu. (Brawo! bardzo trafnie! w cen- 
trum i na ławach polskich). Jest to ta sama myśl 
i jeżeli szlachta w Westfalii stanie się niewygo- 
dną — a była nią już raz — wtedy powie się 
jej: Użyjemy kilku milionów marek, ażeby was 
wywłaszczyć; idźcie do Holandyi, Ameryki, lub 
też do Kamerunu. Muszę wyznać, że wzdryga 
Bię na to dusza moja, kiedy to słyszę. 
Gdzież szukać wtedy w Niemczech 
lub w kraju pruskim bezpieczeństwa 
prawnego? (Wielka prawda! w centrum). 
Wyganiajcie żywioły. szerzące w dzielnicach 
polskich niespokojneści i augitacye, ale- wyga- 


niać takich, kiórzy się z nami zżyli, za 


nać krew przelewali i pozawierali 


związki rodzinne, to przejmuje obu- 


rzeniem i zgrozą. Zasady chrześciańskie po- 


tępiają takie tłumne wydalania. Kanelerz bronił 
tego rozporządzenia jako pod względem polity- 
eznyim niezbędnego i twierdził, że Polacy mo- 
gliby się nam stać w razie wojny niebezpieczny- 


mi. Minister spraw wewnętrznych podał dawniej 
wcale inne powody. Rządom zagranicznym po- 


dano za powód zmianę stosunków językowych i 


wyznaniowych: ale w takim razie musianoby tłu- 
mne wydslauia nakazać nad Renem, w Westfalii 
i Hanowerze. Zagraniczne rządy mają się niby 


zgadzać na to postępowanie. Bzecz mi się, zdaje 


więcej niż wątpliwą. Inaczej przynajmniej mówi 
prasa rosyjska i listy, dochodzące nas z Polski, 
inaczej śpiewają nas. xnpey, którzy się žalą, że 


zerwano 7 aimi wszelkie stosunki. Takie przeto 


motywa n zdołają tego kroku wytłomaczyć. 
Chcecie wyłączyć Polaków od zakupywania 


dóbr w ziemiach polskich. Dażże się to pogodzić 
z duchem konstytucyi? Pan kanclerz dał nam 


obzaz rozwoju stosunków polskich od roku 1815. 


Wypadki +o- należą do historyi. Ale ezyż te- 
raźniejszość jest wieraem powtórzeniem przeszło- 
ści? Według mego przekonśnią ci Panowie (wska- 
zuje ma Polaków) są ludźmi spakojnymi. Póki 
nam nie wypowiedzą jawnej wojny, tsząba ich 


traktować jako obywateli i poddanych prudkich. 
Przelewali oni krew w sprawie naszej. Czyśmy 
już zapomnieli, jak 18 pułk z księdzem Simoo- 
nem, idącym naprzód z krzyżem, zdobył szańce 
dopelskie h Jakichże cudów dokazywał V korpus 
armii podczas wojny austryackiej ? 

Czegoż nie dokonali Polacy we Francyi? I tacy 
ludzie mają być zdrajeami, złymi poddanymi? 
Taka to nasza wdzięczność ? Powiedziano tutaj, 
że Prusy zawsze się starały porozu- 
mieć z Austryą. Czyż traktat z Wło- 
cechami i sojusz z generałami Klapkąi 
Garibaldim należy do takich porozu- 
mień? Doprawdy zdumiewać się należy na to, 
cośmy już przeżyli i czego byliśmy świadkami. 
Nie pokrywajmy patryotyczaą emfa- 
zą oburzających niesprawiedliwości. 
Póki istnieć będzie swoboda słowa, póty znajdą 
się mężowie, co prawdę bez ogródki mówić będą, 
nie lękając się dyktatury. Kto ufa w przemoc i 
siłę, niech jej użyje i uważa, jak daleko z nią 
zajdzie. 

Jeżeli parlament w dzisiejszym swym składzie 
nie jest złożony w myśl pana kanclerza, to wy- 
starcza jedno pociągnięcie pióra, a pójdzie do 
domu i proszę wyraźnie pana kanelerza o to. 
(Żywe oklaski. — Poseł Riekert: I my o to pro- 
simy !) Pomyślniejszej sposobności do tego nie bę- 
dzie. Jeżeli atoli tego zrobić nie chce a z męża- 
mi, którzy obecnie w skład parlamentu wehodzą, 
chee obradować, matenezas miechże ich w nale- 
żyty sposób traktuje, bo ci posłowie mogli- 
by niezawodnie także innej chwycić 
się taktyki; panowie z lewicy przecież nie są 
ta że w ciemię biei. (Wesołość.) Musimy bliżej 
poznać te pogróżki, — a przy otwartości, jaką 
kanelerz tutaj sobie przypisuje, przy odwadze, ja- 
ką okazuje, a która tu taki poklask znajduje, wi- 
nien uznać jako zgodne z jego charakte- 
rem, że należy otwarcie wystąpić, aby- 
śmy wiedzieli, na jakiej drodze się znajdujemy.. 
Takie ogólne fantazye nie zdołają na 
nas zrobić wrażenia. Upiorów nie lę- 
kamy się. (Hnczne oklaski). 

Posiedzenie dzisiejsze jest jednem z najbardziej 
interesujących, gdyż połączona armia konserwa- 
tystów i narodowo-liberałów, (stronnietwo Ryner- 
na) robi dziś rewolueye w ogniu pod okiem wo- 
dza. (Huezne oklaski). Grande bataille — brzmieć 
będzie depesza — grande victorie — (Ponowna 
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wesołość). Wniosek przeciw Polakom, postawiony 
przez to stronnictwo przedłożony naprzód został 
do zatwierdzenia kanelerzowi, a gdy uzyskał 
sankcyę postawiono go w izbie. To też kanclerz 
lepiej go bronił niż p. Rauchhaupt. 

Pytam się, czy słyszał kto kiedykolwiek, iżby 
niezupełnie wyjaśnione skazówki o nowych prze- 
pisach uważano za dostateczne i z góry się na 
nie zgadzano? Czy kto słyszał, aby na te cele 
stawiano bez ograniczenia środki do dyspozycyi ? 
Tak się nie postępuje. 

Dalej nie wiem rzeczywiście, co znaezy Nr. 2 
waszego wniosku. (Bardzo trafnie! w centrum). 
Pan kanclerz powiedział wam przecież, a jeżeli 
nie wiecie, eo to kosztuje, — to zapytajcie kolegi 
Miquela, który wam to z pewnością obliczy, bo 
jest dobrym finansistą. Nadto mamy już półarzę- 
dowe usprawiedliwienie wazystkiego tego, cośmy 
dziś usłyszeli, w czasopiśmie, wydawanem przez 
p. Schmollera, dokonane przez jakiegoś wiedeń- 
skiego docenta prywatnego czy uczonego, zwią- 
cego się Randow, którego niezawodnie z powo- 
du jego elaboratu powołają do Berlinia. (Weso- 
łość). Słyszę już, jak dr. Wehr przy obradach 
nad budżetem wniesie o utworzenie katedry nad- 
zwyczajnej dla niego. Suma to znaczna nieokre - 
slona, a z tego, cośmy z ust p. kanclerza 
słyszeli, możemy już dziś wniosko- 
wać, na co użyte będą dochody z mo- 
nopolu od gorzałki. (Oh! oh! po prawicy. 
Bardzo trafnie! w centrum). Ale ci, eo uchwala- 
ją takie wnioski, którzy uchwalili wniosek Mi- 
quela, dają minizirowi Puttkamerowi bezpośre- 
dnio naganę. A kanclerz potępił w mowie swej 
z gruntu, choć nie wprost p. Puttkamera, to prze- 
cież dawniejsze rządy. 

Wniosek więc przeciw Polakom, wniosek Mi- 
quela, jak go odtąd nazywać będę, jest czemś 
monstrualnem i coś podobnego mle zaszło dotąd 
w historyi parlamentów. Głodzić się na środki, 
których nie znamy, uchwalać pieniądze na to bez 
definiegi i ograniczenia — oto robota tych pa- 
nów, których lud tu przysłał w celu pomniejsze- 
nia ciężarów, pod któremi lud się ugina. (Słu- 
chajcie! słuchajcie! w centrum). Gdybyśmy tu 
uchwalili pieniądze w wymaganej wysokości, to 
z pewnością obok monopolu na gorzałkę będzie- 
my musieli uchwalić monopol na tytoń, bo bę- 
dziemy musieli postarać się o Źródła na zaspo- 
kojenie innych pozyeyi, które przez uchwałę 
owych kwot ucierpią. O tem nie ma wątpliwości. 
Uchwalić to, czego tu żądają, znaczy rozrzucać 
pieniądze, (Bardzo trafnie! w centrum) a do tego 
ręki przyłożyć nie mogę. (Jokolwiek atoli się stà- 
nie, i my wkroczymy tam, gdzieby na drodze 
nielegalnej, niedozwolone wypierano żywioł nie- 
mieeki. Atoli zawsze pamiętać będziemy o tem, 
że wszyscy ci, co cię znajdnją pod berłem pru- 
skiem i żyją pod opieką konstytucyi pruskiej, 
mogą i muszą żądać obrony, a jeżeli w natural- 
nym biegu spraw łu i owdzie nas wyprzedzili, 
to nie będę ich w ten sposób AAE 

Przemawia? następnie minister G ossler, pro- 
stując uwagi Windthorsta o wydziale katolickim 
w ministerstwie oświaty, p. Eynern ścierał 
się z Windihorstem, wreszcie prezes Koła pol- 
skiego dr. Szu man z oburzeniem odpierał twier- 
dzenie ks. Bismarka, jakoły był niemieckim de- 
legatem, gdyż jest z radu i tradycyi Polakiem. 

eciw wniosków; zapisali się do głosu z frak- 
eyi eRqtralnej dy. Windthorst i Porach, z wolno- 
myślnyóh Biæert, Richter i Haenel, z Koła pol- 
skiego pokiłowie: ks. dr. Stablewski, dr. Szuman, 
Wierzbiński, Magdziński, ks. dr. Jażdżewski, 
Kantak, ks. Ostrowicz. 

Za wnioskiem zapisało się 14 posłów z różnych 
obozów, pomiędzy nimi Wehr, Enneccerus i 
obydwaj Tiedemannowie. 


Na posiedzeniu dnia 29 stycznia w obecności 
ministrów i ks. Bismarka, pierwszy przemawiał 
w imisniu Koła polskiego p. ks. dr. Stable- 
wski. Mowę naszego posła podajemy pod oso- 
bnym tytułem. Następnie minister Put tk am- 
m er twierdził irenicznie, że Pan Bóg lepiej ro- 
zumie po polsku, niż po niemiecku i dla tego 
Polacy zdają się na jego opatrzność w odbudo- 
waniu Polski. — Rząd pruski nie myśli o za- 
gładzie Polaków, lecz o zwalczaniu propagandy. 
Gdy tutaj słyszę z trybuny głosy o odbudowa- 
niu Polski, to mogę nazwać je zdradą stanu. 
Jeszcze nigdy prasa tak nie przesadzała i nie 
zmyślała, jak w sprawie wydaiań. Dnia 26 mar- 
ca 1884 roku wydałem rozporządzenie wydalenia 
tych, którzy bez legitymacyi, tajnie i bez kontroli 
przeszli granicę naszą. Nie masz tam ani słowa 
o uwzględnianiu tego lub owego wyznania. Dalej 
zastanawialiśmy się, co zrobić z tymi, którzy z 
naszem pozwoleniem do kraju przybyli i mieli 
zapewuione stanowisko. Były pomiędzy nimi o- 
soby, które się tutaj wcisnęły, aby zyskać oby- 
watelstwo pruskie, złożyć egzamin, odsłużyć rek 
w wojsku, a potem występowały, jako wście- 
kli agitatorzy polsey. Patent takich ludzi cesarz 
po prostu rozdarł i kazał im iść, zkąd przybyli. 
Hr. Taaffe nie odczytał całego doku- 
mentu, który mu przesłaliśmy — tylko ka- 
wałek. Rzecz prosta, iż ten kawałek dopuszcza 
fałszywe tłómaczenie o powodach wyzna- 
niowych. Obaw o wyznanie nie ma żadnych. 
Kładziemy tylko nacisk na narodowe spa- 
czenie stosunków, mianowicie w dziedzinie 
szkoły. Wreszcie minister Putkammer zbijał, ja- 
koby fałszywie ogłaszane fakta wydalań—i wszy- 
stkiemu przeczył. j 

Minister wojny zapowiedział jeszeze sil- 
niejszą germanizacyę żołnierzy polskich i przy 


~ ami. mu. 


A, 


i 
znał, iż byli oni dzielnymi i wiernymi żołnierza- |kiej Izby od kwestyi rdzennej, czy wydalania i i innych tajemnych druków, znaleziono pieczęcie 


mi w ostatnich wojnach. 

Zabrał głos powtórnie ks. Bismark, zaczy- 
nając od zaczepek, zwróconych przeciw Windt- 
herstowi, którego uważa za nieprzejednanego, o- 
pancerzonego poczwórnym spiżem  Welfostwa, 
polskości, przywódey kulturkampfu i przyjaźni 
dla postępowców. Windthorst chce legalnego 
rozpadnięcia się naszych stosunków. 

e Polacy są pełno-uprawnieni poddani pru- 
scy, to prawda! socyaliści są nimi tak samo, — 
ale Polacy są niepewnymi poddanymi na wypo- 
wiedzenie, a jak się z tem obchodzi, to jest rze- 
czą rządu! Mnie się zdaje,że Windthorst energicz- 
niej broni praw Polaków, niż Niemeów (głos: do 
rzeczy!) Ja mówię, co chcę, na mocy me- 
go konstytucyjnego prawa — a czy jestem przy 
rzeczy, tego ów pan wcale nie osądzi. (Głosy: 
Brawo! — Bezwstydnie (Unverschimt). 

Powiedziałem, że odwoływanie się Pola- 
ków na proklamacyę królewską nie jest warte 
złamanego szeląga — a nie o samej proklamacji. 
Proklamacya, którą tutaj przyniosłem, jest tylko 
programem , a nie traktatem, nie jest magna 
charta Polaków. Prawa żadnego ta proklamacya 
im nie daje. 

Nie nazwałem panowania Fr. Wilhelma IV „błę- 
dem“ (Missgriffj) — i tu mnie chciano zohy- 
dzić. 

Windthorst twierdzi, że według konstytucji, 
wszyscy Prusacy są równi w obec prawa. Ta ró- 
wność ma jednakże swoje różnice. Nie jesteśmy 
za konfiskacyą, choć to byłoby tańszem, ale w 
obec szlachty polskiej znajdujemy się w obro- 
nie, a w wojnie dzieje się niekiedy te 
i owo, eo nie odpowiada równości wo- 
bec prawa. 

Windthorst mówił, jakobym wątpił o uprzejmo- 
ści polskich pań. Przeciwnie nikt więcej odemnie 
nie uznaje tego przymiotu — uznaję nawet po- 
lityezny wpływ i niebezpieczne skutki tej uprzej- 
mośgi. Uwielbienie podzielam, ale nie chciałbym 
im przyznać udziału w rządach państwa. Uznaję 
męstwo polskich żołnierzy, a pod Dyplem spo- 
czywają ciała wielu synów polskich chłopów, ale 
pytam czy pod Dyplem lub Paryżem pochowany 
jest jaki szlachcie polski? Czy polska szlachta 
w ten sam sposób co chłopi i mieszczanie brała 
udział w obronie kraju krwią swoją. 

Nie przeciwko wszystkim też Polakom chcemy 
środków — rozróżniamy ściśle między chłopem 
a szlachcicem. 

Wobec p. Richtera zaprzecza kanclerz jakoby 
chciał przez monopol dopuścić się zamachu stanu 
i zarzuca Bichterowi, że stanąwszy na czele szyn- 
karzy, naraża na szwank dobro kraju więcej niż 
on (kanclerz) przez monopol, Gdy nie będzie 
monopolu, nie będzie też pieniędzy, których się 
spodziewamy, ale to nie będzie krzywdą dla nas, 
dla rządu, lecz dla gmin. Gdy parlament naszych 
projektów nie uwzględni, wtedy będziemy się 
musieli adać do sejmu może w formie t. z. Li- 
tere stenes. 

Gdy parlament nie będzie chciał z nami robić 
interesów, to go puścimy, niech zardzewieje. 

Parnelici w Anglii nie uważają na to eo robi 
Anglia — my też mamy takich Parnelitów, któ- 
rzy częścią pragną przywrócenia Polski, częścią 
oglądają się na Francją. (Oho! w centrum). Jak 
to panowie z centrum czujecie się dotkniętymi? 
Woalebym się nie spodziewał. Kogo swędzi, ten 
się drapie mimowolnie. Ja myślałem o Alzatach, 
ale tak, to i was tutaj zaliczam. Znamy naszych 
njeprzejednanych F»nian — sami oni słabi, ale 
opierają się o takich, którzy wolą iść z nimi, niż 
pomagać innym w rządach. Także i postępowey 
angielscy wolą iść z Parnelitami. Mamy przeto 
piedestał, na który każdy wskakiwać może, kto 
chee rząd zaczepić. Tu Bismark rozprawia się z 
opozycyą, która ma łatwą sprawę z sykaniem. 

Marszałek oświadcza, *%e p. Beseler (wolno- 
m Elny) i towarzysze stawiają następujący wnio- 
sęk ; 


„Izba poselska zechce wypowiadzieć, że proje- 


kty, zmierzające do zachowania i opiekowania sej 
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podczas rospraw w scjmie pruskim przeciw 
Polakom. 


M.P. Gdym wczoraj słyszał mowę ks. Bismar- 
ka i oklaski, któremi ją obsypywano, pytałem się 
mimowolnie, czy stanęliśmy u progu nowego 
zwrotu dziejowego, w którym naga polityka prze- 
wrotu odniosła zwycięstwo nad zasadami huma- 
nizmu, chrześciaństwa, wolności, a nawet zasa- 
dami monarchizmu na czas krótki, ale brzemien- 
ny wypadkami. Usłyszeliśmy hasło bezlitośnej za- 
głady, o której czytaliśmy w książce bezbożnika 
1 ponurego mizantropa, filozofa nieświadomości. 
(Słusznie |). Była to przynajmniej mowa szczera, 
nie taka, jak wniosku zachowawczego. Bez ko- 
mentarza ks. Bismarka nie zrozumiałaby Kuropa 
języka wniosku partyi pośrednich, nie pojęłaby, 
jak naród 2*/, milionowy w czasie pokoju, naród, 
na którego rodzinnej ziemi w W. Ks. Poznań- 
skiem połowa gruntów znajduje się w posiadaniu 
Niemców, a w Prusach Zach. nawet */,, jak na- 
ród taki, mówię, który wszędzie ma do walczenia 
o byt materyalny i z urzędów wszędzie jest przez 
rząd wypieranym , może mieć taką siłę ekspan- 
syjną na szkodę Niemców, że aż przemocy prze- 
ciw niemu użyć należy. M. P. ten wniosek jest 
wyrszem wielkiej skromności narodowej. (Pra- 
wda! w centrum i u Polaków). P. kanclerz wy- 
powiedział jawnie hasło wojny ekstyrpacyjnej. 

Rozpatrzmy się teraz w powodach, jakie przy- 
toczył. Wszystkie szczegóły, które zaprawił wspo- 
mnieniami z czasów rewolucyjnych, byłyby na 
miejscu, gdyby powatanie Polaków było przede- 
drzwiami, gdyby się rokoszu obawiano, lub gdy- 
by były jakiekolwiek jego poszlaki. Zajmujące po- 
gadanki o dawniejszej sympatyi Niemców dla re- 
wolucyonistów polskich nie zostają w najmniej- 
szym związku z obecnem położeniem. (Zgoda i 
zaprzeczenie). 

Czy p. kanclerz ma w swej tece dowody na 
to, że nowy zamęt jest bliski? Nie ma ich, ale 


zarządzone kroki były pożyteczne i konieczne, kółek stowarzyszenia, odciski pieczęci rządowych 
czy są uzasadnione ze stanowiska moralności i;i różnych instytucyj, korespondencyę tajną człon- 
prawa międzynarodowego, czy racya stanu nowo- ków stowarzyszenia, rękopisy, programy central- 
czesnego państwa — chcącego uchodzić za pań- nego komitetu, poufaą umowę z partyą „naro 
stwo oświecone i chrześciańskie, może się tak da-|dnej woli“ i własnoręczną odezwę do wojsko- 
leko posunąć. Panu kanelerzowi udało się, jak! wych, nadzwyczaj podburzającej treści. 
tego wczoraj byliśmy świadkami, osiągnać ten cel) Zajęty szerzeniem występnej propagandy po- 
u pewnej części tej Izby. (Prawda! u prawicy ij między wojskowymi Bardowskij zapoznał się 
narodowców). ‚z inżynierem kapitanem Mikołajem Luri, który 
Odczytane z teki politycznej referaty i remini- | przez niego wszedł w stosunki z rewolucyonista- 
scencye z czasów, które już dawno ubiegły. mia-| mi, zaopatrywał Kuniekiego w fundusz na podróż 
ły przytłumić uczucia ludzkości i chrześciaństwa, |za granicę i różnemi czasy dostarczał pieniędzy 
podnieść przeciw nam zaciekłość narodową. oba-|członkom „Proletaryatu* na potrzeby rewo- 
łamucić zdrowy sąd niezależnych mężów, ażeby |lucyjne, Mieszczanin Pietrusiński wykonał 
ich nie raziła zbytecznie zapowiedź tak strasznych wyrok Śmierci na robotniku Helszerze ; mieszcza- 


O pierwszem posiedzeniu Koła polskiego 
donosimy osobno. Zdaje się, że tymi dniami od- 
będzie się drugie, a nie wątpimy że Koło zajmie 
się sprawą interpelacyi z powodu o- 
świadczeń Bismarka. W nrze 24 już pod- 
nieśliśmy, że sprzeczność między słowami kan- 
clerza, wypowiedzianemi teraz na sejmie pruskim, 
a tem, co mówił Taaffe na podstawie urzędo- 
wych wyjaśnień rządu pruskiego, daje powód do 
ponownej interpelacyi. Bismark bowiem przeczył, 
żeby powodem wydalania były wyznaniowe wzglę- 
dy obok narodowych, podczas gdy Taaffe odpo- 
wiadając na polską interpelacyę podniósł wyra- 
Źnie także i wyznaniowe względy. Ale przybywa 
do tego jeszcze drugi powód — a leży on w 
słowach Bismarka, iż w sprawie wydalania rząd 


rozporządzeń, jakiemi się wczoraj odgrażano. 


nin Ossowski na konduktorze Skrzypczyń- 


Ale p. kanclerz wykrył także niejedno, co dla skim; mieszczanin Szmaus wykonał zamach 
tej strony (prawicy) musiało być prawdziwą nie-i na życie robotnika Soremskiego. 


spodzianką. Niespodzianki takie nie są u p. kan-; 
clerza rzeczą niezwyczajną. Ale żadna nas tak | 


bardzo nie zadziwiła, jak historya genezy ogło- 
szonych w roku 1815 do Polaków proklamacji. 
Zachodzi w nich miejsce: „I wy macie ojczyznę, 
zostaniecie wcieleni do naszej monarchii, nie po- 
trzebując się wyrzekać swej narodowości; język 
wasz ma być równouprawnionym z niemieckim 
i t. d.“ Według wczorajszych wywodów kancele- 
rza podyktowała te słowa królowi chęć rozprze- 
strzenienia granie monarchii. Jest to mowa szcze- 
ra, ale nie zdoła ona utwierdzić zasady monar- 
chizmu i zakorzenić jej w sercach poddanych. 
Ks. Bismark wypowiedział przed światem, że 
w tych obietnicach ukrywa się spekulacya do- 
radzeów korony na nowe nabytki. Słowa królew- 
skie miały być tej chęci objawem. (Słuchajcie !). 
Demokracya socyalna i partya przewrotu z całe- 
go serca się cieszyć będzie z tego wyznania (wiel- 
ka prawda! u Polaków), jako też ze słów kan- 
clerza, że nasze powoływanie się na traktaty i 
słowa królewskie nie warte i złamanego szeląga. 
(Słuchajcie!). Przypomina nam to socyalistów, 
którzy bez ogródki oświadczyli, że drwią sobie 
z praw, przez parlament ustanowionych. M. P., 
dziwnie brzmiała w naszych uszach krytyka po- 
lityki, jakiej się trzymali dotychczasowi królowie 
pruscy wobee nas Polaków, na co zwracam uwa- 
gę panów, zasiadających na prawicy. Według słów 
p. kanelerza, wyleczyła rewolucya polska monar- 
chów pruskich z zaufania do Polaków. 

W całej historyi naszej znany mi tylko jeden 
wypadek, w którym Polacy wzięli się do broui 
przeciw Prusom. Stało się to w roku 1848. Czyż 
wtedy rewolucya nie leżała jakby w powietrzu ? 
(Wołania: 1846) Panowie zdajecie się nie znać 
historyi; w roku 1846 nie było powstania, lecz 
sprzysiężenie. (Smiech po prawicy). Wrócę do 
tego punkin i dowiodę wam, że jedno pozostaje 
w związku z drugiem. Chodzi więc o jedyny 
przypadek orężnego powstania w roku 1948; ale 
rewolucyjna propaganda rozniosła je wtedy po 
całej Europie; ogarnęło ono i Niemcy. (Prawda!). 
Czyż Niemcy nie podnieśli sztandaru rokoszu 
przed Polakami? (Wołanie: Berlin). Tak jest, 
Berlin. (Wołanie: w innych celach. Smiech u Po- 
laków). Czyż nie organizowano powstania polskie- 
go w r. 1848 przeciw Rosyi z współudziałem 
tutejszego rządu? Starcie z wojskiem pruskiem 
nastąpiło dopiero wtedy, gdy zażądano od zbroj- 
nych tłamów złożenia broni. Są to takta po- 
wszechnie uznana i nie dowodzą one bynsjmniej. 
że jesteśmy narodem rewolucyjnym. Skoro p. 


Wszyscy sześciu wyżej wymienieni wyrokiem 


z dnia 8 grudnia r z. ma Śmierć skazani zo- 
stali. 


Druga kategorya obwinionych, złożona z ośmiu 


osób, należących do-założycieli „Proletary a- 
tu* i biorących bezpośredni udział w propagan- 
dzie pomiędzy robotnikami, z których Rech- 
niewski, w charakterze członka komitetu cen- 
tralnego. werbował uczestników i 
się młodzieżą; a Janowicz o 
sztowaniu zbrojay opór i ranił oficera policyjnego 
i sgenta; skazaną została wraz z 11 obwinionymi 
trzeciej kategorgi ne „zesłanie do ciężkich robót 
na lat 16. 


pani uczącą 
azał przy are- 


Z ostatniej kategoryi szlachcie Adam Sie 


roszewski, został przekonany, iż doręczył za- 
bójcom Skrzypczyńskiego wyrok centralnego ko 


mitetu i brał udział w przygotowaniach do wy- 
sadzenia w powietrze biura prokuratora warszaw- 


skiej izby sądowej. 


Dwaj inni obwinieni skazani jeden na LO lat 


i 8 miesięcy, drugi na 8 lat ciężkich robót. 


Podporucznicy wrószcie Igielstrom i So- 


kolskij przekonani, że za pośrednictwem Ku- 
niekiego, Bardowskiego i innych, kupowali rewo- 
lucyjne publikacye i pomagali do ukrywania nie- 
których rewolucyjnych agitatorów, skazani zostali 
na osiedlenie w oddalonych miejscowościach Sy- 
beryi. 


Przy zatwierdzeniu wyroku kara złagodzoną 


została dla wielu przez skrócenie terminu, a je- 
dnemu roboty ciężkie zniesione na osiedlenie, I- 
gielstromowi wreszcie i Sokolskiemu, z oddalo- 
nych miejscowości, 
Syberyi. 


na zamieszkanie tylko na 


Car nadto rozkazał, aby kapitanowi Luri'emu 


i włościaninowi Szmausowi darowano życie i ka- 
rę śmierci zmieniono na ciężkie roboty przez 
lat 20. 


Egzekucya wyroku śmierci na czterech skaza- 


nych przez sąd wojenny warszawski socyalistów, 
jest już faktem dokonanym. 


W mocy z dnia 27 na 28 oddział żandarmów 


udał się na miejsce wymiaru kary, do cytadeli, 
dla przygotowania ponurej seeneryi. 
cy 8 duchownych katolickich i jeden prawosła- 
wny podążyli do cel więziennych, by przygoto- 
wać skazańców do wyroku. Wszyscy spowiadali 
się. przyjęli ostatnie przemówienie kapłańskie w 
spokoju, komunikowali się. 


Tejże no- 


O godzinie 8 rano w dniu 28 bm. na placu 


cytadeli nastąpiło wykonanie wyroku. Powierzone 
cho zostało prokuratoryi sądu okręgowego, t. j. 


prsknratorowi pau* Postowskiemu.' Smutną rolę 


kanclerz wypowiedział. że rewolucye polskie wy- 
„ospodarza placu objął komendant cyiadali zene 


leczyły królów pruskicii z zaufania do Polaków, 


pruski działa w zgodzie z sąsiadami. Wobec te- 
go koniecznem się wydaje, zapytać rząd austrya- 
cki, czy istotnie jest tu jakie porozumienie ? ja- 
kie? i czy ono może na Austryę nałożyło jakie 
zobowiązania? Obiegają już po dziennikach po- 
głoski, że członkowie Koła noszą się z myślą ta- 
kiej interpelacyi, ale oczekują powrotu p. Gro- 
cholskiego z Abazzii. 


Do Nar. Listów donoszą z Wiednia, że na pra- 
wicy obawiają się, żeby wystąpienie Bismarka 
istotnie nie oddziałało szkodliwie na stosunek 
Taaffego do prawicy i do jej narodowych stron- 
nietw. Dodają jednak że „koła, siojące blisko 
rządu stanowczo przeczą, jakoby mowa Bismar- 
ka mogła w jakikolwiek sposób oddziałać na sta- 
nowisko gabinetu Taafitego. Uważają to jako rzecz 
przez się zrozumiałą, że Bismark chce wzmocnić 
narodową podstawę cesarstwa niemieckiego, ale 
cel państwowy Austryi jest wręcz przeciwny, i 
Austrya musi być utrzymaną na zasadzie równo- 
uprawnienia wszystkich narodowości z których 
powstała*. Dodają jednak, że posłowie polscy po- 
mimo usposobienia wcale nieulęknionego, przy- 
znają jednak, że mowa Bismarka prawdopodo- 
bnie będzie użytą przeciw dalszym życzeniom 
Polaków i innych narodowych stronnietw. 

e mowa Bismarka podsyca butę niemieckich 
centralistów w Austryi i obudza w nich nadzieję 
zmiany stosunków na niekorzyść Polaków i Sła- 
wian w ogółe, dowodzą oprócz głosów dzienni- 
karskich także i zajścia w wiedeńskich stowa- 
rzyszeniach politycznych. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia niemiec- 
kiego w Wiedniu dnia 29 stycznia uchwaliło na 
wniosek dra Grossa następującą rezolucyę: 
„Stowarzyszenie niemieckie w Wiedniu wyra- 
ża bez ogródki radość swoję z tego, że 
stanowisko narodowo-niemieckie w ostatniej mo- 
wie niemieckiego kanelerza w pruskim sejmie 
taki stanowczy znalazło wyraz“. 

Drugi podobny objaw odbył się dnia 30 sty- 
cznia na zgromadzeniu klubu postępowego. Tu 
członek Rady państwa dr. Kraus mówił o sto- 
sunkach polskich w Austryi i zaznaczył, że dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności równocześnie z mo- 
wą Bismarka w Sejmie pruskim rozdano w Izbie 
poselskiej Rady państwa wniosek rządowy o re- 
gulacyi rzek galicyjskich. „Pewne niezadowole- 
nie, — przyznaje się otwarcie mowca — które 


"uczuł pod wpływem tego wniosku rządowego, 


ustąpiło jednak i przemieniło się w rozkosz, 
skoro spostrzegł smutne twarze swoich sławiań- 
skich kolegów konsternowanych bombą, która 
wpadła do Austryi z zagranicy. Każdy Niemiec 
musi ucz.* miłe zadowolenie, gdy usłyszy, że 
wielk) muž stanu świadom swego celu i z żela- 
„cą energię staja w obronie jego nśrodowości i 


śmiał twierdzić, żeśmy stąd utracili prawa trakta- 


szło tylko jedno jedyne sprzys'ężenie n w nastę; 
stwie jego powstanie w r. 165 dn którego: or 
ganizowania same Prusy się |:syczynijs. Po em 
powstaniu ogłoszono przecież s 

raz, po latach 40, cheianoby ku: 
synów mężów, którzy mie udział w rowe: 
(oF'aszi w ceni 1 u Polzkisej, 
"iedliwić rozporządnawia wyję oo. iii niech wy- 
«me Sadat, %3 p. kanelarz nie ocenił do- 
słokci- swyan słów /śmieeb r. prawicy), gdy 
—wwWił o traktatach wiece :sieh, Że już nie są 
|< wiązujące. (Dok. nast, ) 


Koniec procesu socyalistów 
w Warszawie. 


Jak donosiliśmy za Prawitielstwennym Wiest- 
nikiem dwudziestu dziewięciu najbardziej winnych 
oddano pod sąd wojenny. Obecnie ogłoszono u- 
rzędownie wyrok, który brzmi: 

„Sąd uznał, że 1) Stowarzyszenie „Prole- 
taryat* miało na celu obalić istniejący pań- 
stwowy, społeczny i ekonomiczny porządek w 
Rosyi, i w tym celu użyto propagandy ustnej i 
piśmiennej, skierowanej ku nakłonieniu do ja- 
wnego nieposłuszeństwa władzy; urządziło taje- 
mną drukarnię, gdzie wydawany był dziennik 
Proletaryat, uorganizowało kasę, peryodyczne 
składki i udzielanie pieniędzy, a mając do swego 
rozporządzenia rewolwery, kindżały, zatrute szty- 
lety i trucizny wywierało teroryzm, skazując przez 
Bwój centralny komitet podejrzanych o zdradę, 
lub osoby, w służbie rządowej będące, na śmierć 
i wykonywało swe wyroki, których rezultatem 
był cały szereg zamachów na życia. 

2) Że stowarzyszenie to w r. 1888 zawarło 
umowę ze stronnictwem rewolucyjnem „naro- 
dnej woli* umowę, określoną formalnie pi- 
śmiennym dokumentem, na mocy której między 
innemi warunkami jeden z członków „Prole- 
berrarg pełnił obowiązki delegata „narodnej 
woli“, 

Najwięcej czynnym agitatorem okazał się szla- 
cheic Kunicki, ukrywający się w mieszkaniu 
b. sędziego pokoju m. Warszawy, Bardowskiego. 
Był on rzeczywiście agentem „narodnej woli“, 
odbywał liczne podróże w występnych celach, 
założył zagranicą rewolucyjny dziennik Walka 
klas, uorganizował bojową drużynę, był główną 
sprężyną dokonanych zabójstw i zamachów, mia- 
nowicie wyroki śmierci na Helszera i Skrzyp- 
czyńskiego nietylko że były redagowane przez 
niego w mieszkaniu Bardowskiego, ale przez peł- 
aomocników swych czuwał nad ich wykonaniem. 

Kunicki aresztowany został w mieszkaniu Bar- 
dowskiego, które było schronieniem dla agitato- 


my odgadujemy cel tych rewolucyjnych postra-|rów partyi i gdzie przechowywały się zasoby 


chów; mają one odwrócić uwagę kraju i wyso- ! rewolucyjnego stowarzyszenia. Tu też, prócz odezw! 


Je Czyż to | 
w len spori © 


rał Unxoz skij; akt wyroku odczytał sakr. tarz są | 
towe. M. P. Od lat 70 uależytmy do Prus, a z«-|du okręgowego tp. Rudnicki. *ńhiej"e kary 
s7CZy” | 


nheetokc 6 -Żaudarmi, urzędnicy proku- 
prztiesowe dnchowni-spowiednicy, 

i 3o końca znchowywaji grobowy spo- 

Jezy wszystki zwracał na siebie szczegól- 

Ossowski, szewe warszawski, oskarżony o 


jz. «jstwo szpiega w osobie konduktora tramwa- 
uepre- ljowego. Szedł on pod stryezek powoli, z głową 


do góry podniesioną ze spojrzeniem wyzywają- 
cem. Niemniej zuchwale zachowali się Pietru- 
siński, tkacz zgierski i Kunicki. Nerwowe 
drżenie zdradzał jedynie Bardowskij. 

W chwili ściągania stryczka, z pod szubienicy 
rozległ się okrzyk jednobrzmiący 4 skazanych 


„Niech żyje rewolucya socyalnal..* Tak donosijw Rumelii. 


Desiennik Poznański. 


A ORK łc 


Przeglad polityczny. | 


Kraków, 1 lutego 


Wniosek Koła polskiego w sprawie | mieście. 


języka polskiego w sądownietwie, 


ŻA | 


że paza „TaricaTtk Austr widań dowody współ- 
czacia i rozumienia walk, jakie muszą snuć 
Niemcy austryaccy*. Przemówienie to wywo- 
jłało u zgromadzonych powszechne zadowolenie. 


W tych dniach rozpoczną się w Bukarsszcie 
układy między Serbią i Wysoką Portą, 
która występuje w imieniu Bułgaryi. Serbia, któ- 
ra poczyniła liczne ustępstwa, nie żąda już obe- 
enie, ażeby Porta załatwiła przed zawarciem po- 
koju kwestyę rumelijską. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa układy nie napotkają żadnej 
trudności. 

Równie uspakajająco przedstawia się położenie 
Książę Aleksander zgadza aię z 
rządem tureckim we wszystkich głównych pun- 
ktach tyczących się przyszłego ustroju tej pro- 
wincyi. Dotychczas nie porozumiano się jednak 
co do załogi w portowem mieście Burgas. — 
Turcya żądała pierwotnie, ażeby jej wydano mia- 
sto wraz Zz przystanią. Widząc jednak ż0 mo- 
carstwa nie popierają jej żądania, domaga się ona 
już tylko prawa utrzymywania stałej załogi w 
Minister bułgarski Zanow, nie chce i 
na to się zgodzić, gdyż Burgas jest niezmiernie 


uczyniony w parlamencie niemieckim, odesłany | ważnym punktem nie tylko pod względem han- 


został do komisyi, która przyjęła go w następu- 
jącem brzmieniu według redskcyi Bintelna. 
„Jeżeli sprawa toczy się pomiędzy stronami nie- 
znającemi języka niemieckiego, należy przybrać 
tłomacza. Protokółu pobocznego w języku obeym 


się nie prowadzi. O ile jednakże według przepi- | 


sów prawnych protokół musi być interesentom 
przedłożony do przeczytania, albo przeczytany, o 
tyle wnioski oświadczenia i zeznania, złożone w 
obcym języku, winny też być w tym języku spi- 
sane w protokóle ałbo w aneksie. To samo ro- 
zumieć należy o przysięgach osób nie umiejących 
po niemiecku, oywnioskach prokuratora i obrońcy, 
które z ostatecznych przemówień oskarżonemu 
oznajmione być powinny, W razach odpowiednich 
ma być do protokółu dodane osobne tłomaczenie, 
uwierzytelnione przez tłomacza, Tłomaczenia po- 
trzeba, jeźli obie strony nie umieją po niemiecku. 
Spisanis, o którem mowa w alinea 2, dokonywa w 
takim razie pisarz sądowy. Jeźli w okręgu sądo- 
wym nie masz zdolnego do spisania tłomacza, 
wtedy alinea 2 nie obowiązuje. Okoliczność tę na- 
leży stwierdzić w protokóle*, 

Tak brzmi dosłownie cały wniosek Rintelna, 
który choć mie wiele, to przynajmniej coś zape- 
wnia narodowości polskiej. Podczas rozpraw nad, 
tym wnioskiem przemawiał w parlamencie poseł | 
nasz L. Gra6ve, w sposób przynoszący zaszczyt j 
Kołu polskiemu. j 


Dzisiaj odbywa się drugie posiedzenie Izby 
poselskiej w Wiedniu. Na porządku dziennym 
same pierwsze czytania. W środę prawdopodo- 
bnie nastąpi definitywny wybór prezydyum na 
całą sesyę, a jak już wspominaliśmy, wybór do- 
tychczasowych prezydentów jest zapewniony. 


dlowym lecz także i wojskowym. 


Z Aten doooszą do Standarda, że rząd gre- 
cki odpowiedział już na ostatnią zbiorową notę. 
W odpowiedzi tej miano oświadczyć, że podda- 
nie się woli mocarstw byłoby dla Grecyi zrzecze- 
|niem się niezawisłości, zagwarantowanej przez 
mocarstwa. Gabinet ateński zapewnia mocarstwa, 
iż względy, które go zniewoliły do zmobilizowa- 
nia armii, nie pozwalają mu i dziś porzucić obra- 
nej drogi. 

Według wiadomości, płynących z innego źró- 
jdła, ma być król Jerzy bardzo pokojowo usposo- 
„bionym. W rozmowie z posłem francuskim hr. 
Mouy, dał mu król dn zrozumienia, że ze 
względu na usposobienie narodu musi on wyma- 
gać przynajmniej pozornej satysfakcyi ze strony 
mocarstw. Satysfakcyą taką byłoby w pierwszym 
rzędzie odwołanie z Aten dzisiejszego posła an- 
gielskiego p. Rumbolda. Dełyannis nie zgo- 
dził się dotychczas na wysłanie do dzienników 
„Sprostowania, któreby przedstawiło postępowanie 
sekretarza ambasady angielskiej w mniej rażącem 
świetle. Te osobiste nieporozumienia zaostrzają 
jeszcze bardziej zatarg polityczny. 


1 


d 
i 


Przesilenie ministeryalne w Anglii 
trwa jeszcze ciągle. Wszystkie pisma angielskie 
zgadzają się na to, że Gladstone coraz bar- 
dziej oddala się od umiarkowanego odcienia whi- 
gów, a coraz więcej zbliża się do radykalnego ich 
skrzydła. Również przyznają dzienniki, że upadek 
Salisburego był wielkiem zwycięstwem Parnella. 
Times ocenia dzisiejsze położenie w następujący 


sposób : „Niepodobna dziś jeszcze odpowiedzieć! 


Kraków 2 Lutego 1846 


ma pytanie, czy pan Gladstone podoła zadaniu, 
które go czeka. Lord Hartington usunie się praw- 
dopodobnie na czas jakiś zupełnie, a wielu wy- 
bitnych członków partyi liberalnej, pójdzie za je- 
go przykładem. W takim razie przyszły gabinet 
nie będzie mógł zająć silnego stanowiska, i nie 
zdoła się obejść bez pomocy Parnella. Licząc zaś 
na jego pomoce, będzie masiał stosować się tak- 
że do jego rozkazów“. Konserwatywny Globe nie 
wróży przyszłemu gabinetowi długiego istnienia. 
„Prawdziwym zwycięscą — mówi ten dziennik 
— jest Parnell. Udało mu się zrobić panem na- 
szych losów tego próżnego człowieka, który nam 
zawsze przynosi nieszczęście, a którego zarozu- 
miałość nie pozwala mu ocenić własnej nieudol- 
ności“. Rozprawiwszy się w ten sposób z Glad- 
stonem, zwraca się Globe następnie do Parnella: 
„Pan Gladstone obejmie rządy z tem przekona- 
niem, że zawdzięcza to p. Parnellowi, i że ta 
sama potęga, która go zrobiła prezesem gabine- 
tu, może go każdej chwili zamienić w naczelni- 
ka opozycyi. O ile więc osoba p. Gładstone'a 
wchodzi tu w grę, może pan Parnell spodzie- 
wać się spełnienia swych życzeń. Będzie on się 
jednak musiał liczyć z innym czynnikiem, a tym 
jest obóz umiarkowanych whigów, którzy nie 
podlegają kontroli p. Parnella, równie jak kon- 
serwatyści przeciwni z zasady jego rewolucyjnym 
projektom, — Wkrótce się pokaże, czy koalicy8 
tych dwóch stronnictw nie jest o wiele silniej- 
szą od radykalistów połączonych z parnelltami. 
Organ Prrnella United Ireland przedstawia o- 
bacną sytuacyę, jak następuje: „Uważamy to za 
nader szczęśliwy zbieg ekoliczności, iż lord Har- 
tington głosował tym razem z mniejszością. Nie- 
nawiść królowej do Gladstone'a stała się już pre- 
wie obłędem i nie ulega wątpliwości, Że zamia- 
rem jej było powierzyć Hartingtonowi sformowa- 
nie gabinetu. Dzisiaj nie może ona tego uczynić. 
W tem właśnie tkwiło jednak największe niebez- 
pieczeństwo dla partyi irlandzkiej, gdyż obalenie 
Salisburego ułatwiłoby w takim razie objęcie wła- 
dzy nieprzyjaznemu Irlsndczykom Hartingtonowi 
a Irlandczycy wpadliby w zastawioną przez whi: 
gów łapkę. Obecnie zerwał lord Hartington wraa 
z 15 stronnikami wszelkie stosunki z liberalną 
partyą, a Gladstone jest znowu panem sytuacji". 


P. Freycinet wypracował szczegółowy pro- 
gram, które mają się trzymać władze francuskie 
w Tonkinie i Annamie. Główne zasady 
tego programu znajdujemy w obszernem piśmie, 
które minister spraw zagranieznych wystosował 
do prezydenta rzeczypospolitej. Rezydent fran“ 
cuski w Hue powinien zdaniem ministra mieć 
jak najobszerniejsze pełnomocnictwo. Ministeryum 
zachowa dla siebie tylko prawo mianowania wyż 
szych urzędników w tych krajach i nadzór nad 
skarbowością. Rezydent będzie odpowiedzialnym 
osobiście za wszystkie czynności władz francu 
skicb. P. Freycinet przewiduje, że skarb francu: 
ski będzie musiał jeszcze przez kilka lat dostar 
czać środków, potrzebnych na zorganizowanie ad 
ministracyi w obu krajach nad któremi Francyś 
objęła protektorat. Głównem zadaniem rezydentś 
będzie w pierwszych latach ulepszenie komuni 
kacyi i zaprowadzenie ceł. Sprawy tego rodzaj 
należy powierzyć wyłącznie urzędnikom franceu” 
skim, gdyż władze annamickie nie podołałyby te 
mu zadaniu. Dopiero z czasem obejmie prezydent 
francuski pod swą bezpośrednią władzę miejsco 
we sądownictwo, urzędy podatkowe i zakłady ns 
ukowe. Pierwszym rezydentem Francyi będzie; 
jak wiadomo p. Paweł Bart. r 


W parlamencie właakim. tzisjmi ©. Robilant 
mituister spraw zagranicznych , Że rząd przysta: 
niebawem do organizkcyi władz cywilnych v 
Massawie. Minister spodziewa się, że zmniej 
szenie włoskich sił zbrojnych na wybrzeżu morz" 
Czerwonego podniesie tam urok potęgi włoskiej: 
gdyż będzie ono dowodem, iż Włochy nie po 
trzebują niczego się obawiać. Przyszłość okaże 
o ile to oryginalne zapatrywanie p. Robilant jet! 
trafnem. W końcu zapewnił p. Robilant Izbę, żł 
Włochy chea utrzymać przyjazne stosunki z Abis 
synią, że jednak nie ścierpią, ażeby król Abis] 
synii działał wbrew ich interesom. 
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Kraków, 1 luiego 


Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskie! 
wniesie komisya gazowa projekt zakupna zakład! 
gazowego od Towarzystwa dossauskiego. Cena kw 
pna, umówiona między komisyą a Towarzystwe” 
wynosi 460.000 złr. — w czem jest 390 kilka ty” 
sięcy za sam zakład z rurami, reszta za urządzenił 
w Podgórzu, zapasy rur i latarni, urządzenia wszyst! 
kie i t. p. Miasto zaciągnie w sumie 550.000 s} 
pożyczkę amortyzacyjną, prawdopodobnie 50-letniś! 
Różnica między sumą pożyczki a oeną kupna spó” 
wodowana jest ewentualną różnicą kursu papierów 
wysoką opłatą rządową od kontraktu, dalej wyo” 
grodzeniem p. Johna z Pragi, który robił plany i k“ 
sztorysy do budowy zakładu, wreszcie potrzebą ka 
pitału na rozszerzenie oświetlenia gazowego © 
przedmieścia. Projekt ten został na sobotniem pot 
fnem zebranin członków Rady przyjęty. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne na ws! 
nem zebraniu, odbytem dnia 25 stycznia b. r wý 
brało w myśl §. 12 statutu towarzystwa nowy s% 
rząd, w którego skład weszli: Przewodniczący : 
Karol Zaremba, architekt; zatępca przewodnicząceg” 
p. Tadeusz Stryjeński, budowniczy; ozłonkowie 3% 
rządu: pp. Aleksander Biborski, nrzęd. bud. miejć' 
Stanisław Borelowski, v. k. prak. bud.; Justyn GI“ 
wacki, inspektor kol. państw.; Władysław Kaczmał 
ski, inżynier; Tedor Kułakowski. insp. ekon. miejś! 
Jan Matula, o. k. radca bud.; Józef Sare, e. k. I 
żynier; Emil Serkowski, o. k. emer, nadinżynieć 
Karol Stadtmiiller, prof. szkoły przem, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędśi! * 
we środę 3 lutego o godzinie 6 wieczorem w s 
akademii umiejętności posiedzenie zwyczajne, na k 
rem dr. Gluziński będzie miał rzecz o zachow 
się soku żołądkowego w chorobach żołądkowyc? 
według doświadczeń, robionych przes śp dra Alf 
da Wolframa. 

Wystawa modeli na pomnik Adama Mickiewł 
cza podług pomysłu mistrza Matejki, nie będzi! 
otwartą we wtorek dnia 2 lutego br., jedn 
jak nam donoszą, wkrótce to otwarcie nastąpi. 

Nowe pismo. Od dnia 5 bm. zacznie wychod: 
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w Krakowie dwutygodnik literacki pod napisemj|go parafanie zakliozyńsoy — radośnie witali go 
Ziarno. Odpowiedzialnym redaktorem będzie p Al-;nowi parafianie w Starym Sączu, gdzie burmistrz 


binowski. 

P. Gustaw Fiszer w przejeździe do Pragi za- 
trzymał się w Krakowie i da jeden wieczorek dra- 
matyczny we czwartek, d. 4 bm. w teatrze — % 
nowym programem. 

Z karnawału. Trzecim i ostatnim balem publi- 
oznym bieżącego karnawału będzie bal kostiumowy, 
którego urządzeniem zajmujejsię Koło art.-literackie. 
Bal ten odbędzie się w d. 6 marca w salach hote- 
lu Saskiego. 

W Kasynie powszechnem zabawa w sobotę mniej 
była liczną niż poprzednia, niemniej jednak od niej 
ożywioną. Tańczono w 80 par do dnia białego. 

Wybornie także udał się w sobotę piknik w ma- 
łej sali hotelu Saskiego, w którym wzięło udział 
liczne grono profesorów, adwokatów itd. 

Dò Muzeum narodowego nadeszły następujące 
dary : 

P. Władysław Mickiewicz nadesłał dalszy ciąg 
pamiątek po Adamie Miekiewiezu, jak: popiersie 
bronzowe przez Dawida D'Asgers, medalion bronzo- 
wy Preaul'a i kilka mniejszych medalionów poety 
i innych polskich współczesnych znakomitości w od- 
lewach bronzowych. 

P. Andrzej Grabowski, artysta malarz, medalion 
gipsowy i studyum Żyda przez Parysa Filippiego. 

P. Majerski, artysta rzeźbiarz z Przemyśla, od- 
lewy gipsowe, przez siebie dokonane, jak „N. P. 
Jackowa* i „Pieta“ z kaplicy Fredrów, oraz frag 
ment malowania na desce z XVI w. z okna kościoła 
N. Maryi P. 

P. Marya z Mickiewiczów Głórecka włoski ręko- 
pis w 13 woluminach, zawierający notaty i rysunki 
malarza bolońskiego Fancellego Piotra, zmarłego 
1850 r. 

Prof. Odrzywolski publikacyę swą ariystyczną. 

Artur Barthels własny rysunek tuszem na desce, 
przedstawiający scenę myśliwską. 

Hr. Michał Sołtan portrecik dziada marszałka 
W. ks. litewskiego, zmarłego w 1836 r. 

Tadeusz Jerzy hr. Stecki, sztych Pathera z obra- 
zn Rembrandta, 

Zakupiono odlewy gipsowe zabytków rzeźby ru- 
skiej. 

Komitet balu na korzyść weteranów i wygnań- 
ców nadsyła nam dalszy wykaz naddatków za bile- 
ty. Złożyli: po 10 złr. Stanisław hr. Czarnecki, 
dr. Buszek, Emilia Salomońska, Ignacy Mossakow- 
ski, Teofiiowa Zebrawska, Stanisław Feintuch, se- 
kretarz Gorzkowski, radoa S. Armółowiez, prof. dr. 
Heyzmann, R. D. Heiling, J. K. Kirchmayer, Her- 
man Fritsch, ks. kan. Ściborowski, O. Jaroszyński, 

prof. dr. Blumenatok, marszałek Płocki, marszałko- 
"wa Rutkowska, prof. dr. Oreizenach, prof. dr. Ła- 
 zarski, z ks. Radziwiłłów Dembowska, prof. dr 
| Maciej Jakubowski, Eks. Paweł Popiel, hr, M. Soł- 
| tan, Bułhakowa, Adamowa Głorczyńska, Henryk 

Tomkowicz, Adela Sękowska, prezes Dargun, prof. 

dr. Fierich, dr. Karol Żuławski, hrabia Bezimienny; 

12 złr. 35 et. hr. W. Plater z Raperswylu; po 15 

złr. prof. dr. E. Krzymuski, Ozesławowa Kieszkow- 


~ ską, E. Baruch, hr. J. Aleks. Tarnowski, dr. adw. 


Rettinger, hr. Wielopolska, hr. J. Dębiński, p. Głę- 
booka, Ed. Janczewski, Wł. Wołłodkowiez, p. Ba- 
kałowiczowa; po 20 słr. prof. Mar. Sokołowski, 


_ Prof, dr. Rydel, dr. Karol Goebl, marszałek Klucki, 


hr. Feliks Mycielski, prof. dr. Madarowicz, prezy- 
dent Szlachtowski, hr. S. Morsztynowa, Alfredowa 
tojowska; po 25 złr. p. Markowski, księżna W. 


_ J., Edwzrd hr. Stadnicki. hrabina C. Lasocka, hr. 


Stanisław Tarnowski; po 50 złr. Jakób Glikson i 
Karol Klobasa. 


Rozprawa Sulimirskiego, oskarżonego o sfałszo- 


< wanie testamenta ép. Wita hr. Żeleńskiego, odbę- 


dzie się przed sądem przysięgłych w d 17 bm. 
Przowodniczyć jej będzie radca sądu krajowego p. 
Nowotny. 

Rozbój. Wczoraj d. 31 stycznia pomiędzy 6 a 7 
godziną wieczór pewna służąca 17-letnia, wracając 
2 miasta, została na środku ulicy Starowiślnej na- 
padnięta przes trzech żołnierzy. Dziewczyna zaczęła 
krzyczeć, gdy jeden z napastników zatkał jej ręką 
usta, drugi zdarł z niej chustkę, a trzeci ją kopał 
i nożem groził. Zdarłszy chustkę uciekli. 

Kuratela. Sąd delegowany miejski w Krakowie 
ogłasza, że Rudolf Erbes, porucznik 89 pałku pie- 
choty, uznanym został za obłąkanego, kuratorem 
zaś dla niego ustanowiono p. Rudolfa Erbesa z 
Chrzanowa. 

Teatr amatorski odbędzie się w Podgórzu w 
sobotę d. 6 lutego w połączeniu z zabawą tańcują- 
cą na dochód domu przytałku i funduszu szkolnego. 
Dzięki staraniom komitetu zapowiada się ona świe- 
tnie, gdyż wezmą w niej udział szerokie koła pu- 
bliczności. Osoby, które dla braku adresu nie dosta- 
ły zaproszenia, zechcą się zgłosić do magistratu lub 
też do urzędu pocztowego w Podgórza. 

Stary Sącz, w styczniu. Dnia 21 bm. przyby- 
do nas ka. kanonik Jakób Rozwadowski, proboszcz 
zakliczyński, przeznaczony do objęcia tutejszej pa- 
rafi. Przybycie jege wyprzedzała zasłużona sława 
najgorliwszej pracy i prawdziwie chrześciańskiej mi- 
łości, z jaką pełnił obowiązki duchowne przez lat 
kilkanaście w Zakliczynie, gdzie też wielce się przy: 
czynił do krzewienia oświaty wśród ludu nietylko 
w samem mieście, ale i w okolicy. Z żalem żegnali 


raków, dnia 1/2. 


fna czele licznie zebranych parafian wśród odgłosu 
‘salw moździerzowych , podając mu chleb i sól, wy- 
jraził radość z dawno upragnionego przybycia nowe- 
go pasterza. Ks. Rozwadowski rzewnemi słowy od- 
i powiadając na powitalną przemowę, zaraz u wstępu 
į wszystkich serca sobie ujął. Szozęść mu Boże w 
' ciężkiej, ale tak wdzięcznej pracy | 

Bal polski w Wiedniu. Deputacya komitetu balu 
polskiego w Wiedniu, złożona z pp. hr. Romana 
Potockiego i Tadeusza Rybkowskiego, była we czwar- 
tek d 28 z. m. z audencyą u cesarza, który przy- 
obiecał bytność swą na balu, jeżeli jakie przeszko- 
dy nie zajdą. Bał polski w Wiedniu obohodsi tego 
roku dziesięcioletnią rocznicę swego istnienia, dlate- 
go komitet dokłada wszelkich starań, aby jak naj- 
świetniej wypadł. Podarunki dla dam — oryginalny 
i praktyczny pomysł mistrza Rybkowskiego — bę- 
dzie pamiątką artystycznej wartości, a dekoracya 
sali rozbudzi niechybnie interes publiczności. Z ozy- 
atego dochodu będą użyte dwie trzecie części na 
polskie zakłady dobroczynności, a reszta dla wie- 
deńskiego stowarzyszenia niesienia doraźnej pomocy. 


TEATR. 


„Wielki dzwon*, komedya w 4 aktach Oskara Blu- 
menthala. Przekład A. Podwyszyńskiego. Benefis 
Czesława Janowskiego. 

Bim! bum! Trara! trarara! Krzyczeó, hałasować 
na wszystkie strony, dąć z oałej siły w głośną 
trąbę reklamy, uwiesió się przy wielkim dzwonie 
rozgłosu, żeby ludziom oszołomionym aż bębenki w 
uszach popuchły, oto środki, to droga, której wielu 
dziś używa do zdobycia sobie fałszywej, kradzionej 
sławy. Ród szalbierzy i świętoszków sztuki rozmno- 
żył się: władczynią jego bogini reklamy, muza 
wrzawy. Fabryki efemerycznych znakomitości są w 
pełnym ruchu. Każdy niemal salon masi mieć swe- 
go protegowanego... swój talent. Prawdziwych ar- 
tystów opanowuje wśród tego wstręt i apatya! Je- 
dno to z wielu modnych kłamstw dzisiejszego spo- 
łeczeństwa wyśmiał zręcznie p. O. Blumenthal w 
zabawnej swej komedyi. Pomimo wyraźnej satyry 
nie ma tu ani za grosz goryczy, nie ma życiowych 
zagadnień, nerwy drażniących. Podrażnione „są tylko 
nerwy śmiechu — śmiechu dla wszystkich zdrowe- 
go i... przystępnego dla panien, kawalerów, a na- 
wet — hipokondryków. Głupstwo goni za głupst- 
wem, a jedno mądrzejsze od drugiego! To też na- 
sza publiczność Śmiała się i klaskała, jak za do- 
brych czasów na przedstawieniu „Wielkiego dawo- 
nu“. Przyjaciele humoru, załecamy wam tę satakę! 
zalecamy ją tem bardziej, że reprezentacya jej na 
sonia nanzej wypadła pod względem wystawy i 
mise eń scène niezwykle dobrze, a pod względem 
gry sa pierwszym już rażem nieznaczne tylko dały 
się uczuć braki. Kierownik sceny i artyści zrobili 
swoja — teraz kolej na pabliczność i krytykę. 
Biedna krytyka jednak nuledz dziś musi banicji i 
poprzestać na kilku tych wyrazach — ponieważ 
rozprawy nad bismarkowskiem szaleństwem tyle 
miejsoa zajmują, że dla krytyki na dziś go nie ma. 
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Ostatnie, niedzielna przedstawienie „Teodory“ wy- 
pełniło znowu teatr po brzegi. Widzieliśmy lepsze 
sztuki w Krakowie, ale żadna od niepamiętnych 
czasów nie miała takiego jak ta powodzenia. Jest 
to w zuacznej części zasługą p. Z. Sarneckiego, 
któremu zawdzięczamy przepiękny przekład i mise 
en scène „Teodory*. Czujemy się w obowiązku nad- 
mienió, że ostatnim razem wykonawca rsli Andreasa 
(p. Ryger) wzniósł się grą swoją nad wszystkich 
artystów, biorących udział w przedstawieniu, a od- 
tworzenie drugiej sceny odsłony piątej było aktem 
prawdziwie twórczym. — Dlaczego teatr lwowski, 
tęskniący podobno także za sztuką „robiącą kasę*, 
nauczony przykładem , nie złakomił się dotychczas 
na „Teodorę* ? Czyżby krakowska trupa miała w 
lecie zawitać z „Teodorą“ do stolicy ?... i 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 2 lutego: „Wielki dzwon“, kome: 
dya w 4 aktach, przez O. Blumenthała, przekład 
A. Podwyszyńskiego. 

We ozwartek 4 lutego: „Wielki dzwon“, ko- 
medya w 4 aktach, przez O. Blumenthala, przekład 
A. Podwyszyńskiego. 

W sobotę 6 lutego: „Dora“, sztuka w pięciu 
sktnch przez W. Sardou, przekład Wł. Sabowskie- 
go. Benefis Julii Su'kowskiej, 

W niedzielę 7 lutego: „Dwie Matki“, dra- 
mat w 9 obrazach, przez Catulle Mendez, przekład 
Jana Arwina. 


Dział ekonomiczny. 

Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z d. 27 stycznia 1886. 

(Dokończenie.) 

Następnie sekretarz Izby dr. Leo zdał sprawę z 
czynności biura Izby od ostatniego posiedzenia, W 
ozasie tym załatwiono 122 ekshibitów, z których 
przypsda na sprawy przemysłowa 67, rękodzielnicze 


Warszawa, dnia 30/1. 


ROWA REFORMA. 


Z 


17, targowe 12, kolejowe 5, wpisów firm 5, certy- 


fikatów i świadectw wydano 3, uwiadomień z namie- 
stnictwa otrzymano 4, a markę ochronną zarejestro- 


wano 1 na rzecz Karola Skazy właściciela palarni 
kawy w Białej, 

Na wniosek członka Izby p. Maurycego Dat- 
tnerż wystosowało biuro Izby przed kilka miesią- 
cami relacyę do ministerstwa handlu, wykazującą ko- 
nieczność przedłużenia kolei lokalnej Bia- 
ła- Wadowice, której budowę nałożono kolei 
Północnej ces. Ferdynanda do Kalwaryi w celu pò- 
łączenia jej tamże z koleją transwersalną. Gdy na 
relacyę tę dotychczas odpowiedź nie nadeszła, uczy- 
nił p. Dattner wniosek naglący, aby o załatwienie 
tej sprąwy, ważnej ze względu na bezpośrednie po- 
łączenie Krakowa z Wadowicami, Andrychowem, 
Kętami i Białą w drodze właściwej się upomnień. 
Wniosek ten jednomyślnie przyjęto i upoważniono 
biuro Izby do wniesienia w tym względzie petycyj 
do ministerstwa handlu i do Koła polskiego w 
Wiedniu. 

Pe odczytaniu referatu członka Izby p. Łu sz oz- 
kiewioza uchwalono odpowiedzieć namiestnietwu, 
że zdaniem Izby przybijanie zamków, zawiasów i 
innych okuć zakupionych w sklepach, nie może być 
traktowane jako wykonywanie rzemiosła ślurarskie- 
go i że dlatego 3 stolarzów, przez o. k. starostwo 
w Mielcu za wykonywanie tych robót ua grzywnę 
zasądzonych należałoby od kary uwolnić. W Rze- 
szowie napotkało ukonstytuowanie się stowarzysze- 
nia kupców i handlujących na trudność g powoda, 
że wybitniejsi przedstawiciele kupiectwa, opłacający 
znaczniejsze podatki, wzbrańiali się przystąpić do 
cechu, obejmującego drobnych handlarzy i szynkarzy 
i domagali się, aby dia przemysłowców trudniących 
się handlem, utworzone w okręgu rzeszowskim dwa 
stowarzyszenia, z których jedno obejmowałoby kup- 
ców i handlarzy opłacających oo najmniej 8 złr. 
40 ot. rocznego podatku zarobkowego bez dodat- 
ków, a drugie resztę handlujących. Gdy namiestnie- 
two, któremu starostwo rzeszowskie sprawę tę do 
rozstrzygnięcia przedłożyło, zażądało opinii Izby han- 
dlowej, uchwalono po odczytaniu sprawozdania ozłon= 
ka Izby, p. J. Holzera s Rzeszowa, oświadczyć 
się za podziałem handlujących w Rzeszowie na dwa 
stowarzyszenia według wysokości opłacanego podat- 
ku zarobkowego. 

Następnie uchwalono po odczytaniu referatu p. 
Gnstawa Barucha oznajmić e. k. Starostwu w 
Wieliczce, że uchwalony przez tamtejszą Radę miej- 
ską regulamin dla fiakrów wraz z taryfą uznaje się 


jako odpowiadający stosunkom lokalnym i zalecić 


tegoż zatwierdzenie. 

W końcu uchwalono wybrać osobną komisyę z 7 
członków i przekazać tejże azczegółowe zbadanie 
kwestyonaryusza, odnoszącego się do zaprowadzenia 
dowodu uzdolnienia w przemyśle handlowym, tudzież 
oznaczenie zakresu działania przedsiębiorstw han- 
dłowych, prowadzonych pod nazwą sbiorową, a 
wreszcie projekt reformy handlu obnośnego. Do ko- 
misyi tej wybrano pp. Bobra, Epsteina, Mendelsbur- 


ga, Hermanna erza, Stockmara i Szancera. 


Ankieta młynarska, która miała się zebrać w 
Wiedniu w pierwszej połowie lutego, odbędzie się 
dopiero w ostatnim tygodniu b. m. 

Cło od nafty. Wedłng telegramu z Pesztu do 
N. W. Tagblatt z d. 30 stycznia rzeczoznawcy 
węgieraoy, wzywani przez rząd węgierski do dania 
opinii o wniosku rządu austryackiego co do podnie- 
sienia cła od nafty surowej, nie zgodzili się na pro- 
pozycye austryackie. 


ZE 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
30 stycenia b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 825 do 
8:50; na maj-czerwiec 8:33—8*88, na wiosnę 8'19 
de 824. Usposobienie spokojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscn na wio- 
sng 6:55— 6:60, na maj-czerwiec 6'67-—6 72. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7-00—8*00. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-00—0*00; na maj.czerwieo 5-87 —5-02. Usposo- 
bienie spokojne, 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 0*00—000, 
na wiosnę 6:83—6*88, Usposobienie spokojne. 

Spirytus bes beczki. Za 100 litrów w 
miejsca 25:00—25-25. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 33:00—33:25. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 24'50—24"75; galicyjska 21:50 do 
22:00, prima oesarska z marką A, Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23:00—2350; Nr. 00 25-50—2600; pri- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8:00 do 810. 
Usposobienie spokojne, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
2v:00—29-25. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 47700—48-00. Usposo- 
bienie apokojne. 

Łój. Za 100 kilog I sorty 32:50—88-00. 

W tygodniu od 16 do 22 stycznia. 

Konopie. Za 100 kiłogrm. węgierskie surowe 
28-——37—, galicyjskie surowe 34 ——35—, 
czesane 38-——54—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00—120— Usposobienie stałe. 
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Chmiel. Za 50 kigr. Zatecki miejski z r. 1885 | nego wezwano za świadków, Trybunał uchwalił 
80:—90*, podmiejski 70'—80-00, wiejski 60.00 |tajność rozprawy. 
do 70:00, zielony 15—25. Usposobienie stałe. Wilheimhaven, 1 lutego. Pancernik „Fridrich 

Konicz za 100 kiłgr. Styryjski czerwony czy-| Karl* odpłynął wczoraj na morze. 
szczoRy 54—do 60, włoski 46-— do 52— Londyn, 1 lutego. Gladstone udał się dziś zra- 

Lucerna I sortyza 100 kilogr. włoska 62*— jna do królowej do Osborne. 
do 66-—, francuska 72:— do 76:—, węgierska| Londyn, 1 lutego. Według pogłoski Hartingion 
48:—56 złr. czeska biała 60— do 80—, nie podjął się utworzenia nowego gabinetu, bo 

Rzepak za 100 kilogrm. 11:00 de 11*50,|się nie zgadza z polityką Gladstonea względem 
banacki nowy 06:00 —00:00. Irlandyi. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. naj Zapewniają tu, że nowy gabinet zgodzi się na 
20 procent tary inol, cło 24:25 — 2450 najutworzenie prawodawczego zgromadzenia w Du- 
dworcu; galicyjska 22:25—22-50 gotówką—20 pro. | blinie dla załatwiania spraw, wyłącznie Irlandyę 
tary inol. podatek—na dworcu; rosyjska 22:50 do|tylke obchodzących , jednak pod warunkiem , je- 
22-75. Usposobienie stałe. żeli będą zapewnione dostateczne rękojmie dla 

Lwów, 29 stycznia. (Sprawozdanie Banku rol-| zapewnienia niepodzielności całego państwa W. 
niczego). Brytanii i praw korony. 

Brak czelnych gatunków pszenicy wywołuje do-| Projekt do ustawy w sprawie agrarnej dla Ir- 
bre nsposobienie na gotowe ziarno, które po noto-|landyi ma być odroczony. 
wanych ocenach chętnego znajduje odbiorcę tak uj Londyn, 1 lutego. Times dowiaduje się, że 
miejscowych młynarzy, jak i na eksport. James odmówił również wsiąpienia do gabinetu 

W innom ziarnie usposobienie dotychczas nie-|z tych samych, co Hartington powodów. Ró- 
zmienne. wnież odmówili lordowie Selborne i Derby. — 

Chmiel po notowanej oenie znajdował w tym ty-|Atoli inni lordowie, którzy wchodzili w skład 
godniu odbiorcę. gabinetu Gladstone'a roku przeszłego, wstąpią i 

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów. teraz ponownie do rządu pod kierunkiem biza. 


Pszenica gotowa . . . . 6:26  7:86]stone'a. — Dilke, jak się zdaje, nie przyjmie na 
Żyto gotowe 5—  550/teraz żadnego udziału w mioisterstwie nowem. 
Owies obroczny 5:50 6-25] Malta, 1 lutego. Fregata austryacka „Radetzky“ 
Jęczmień 5:26  T—]i kulka włoskich okrętów paneernych stanęło już 
Rzepak . . . . . 9— 10:—jw zatoce kreteńskiej Suda. Odpłynęły tam ró- 
Groch (uspos. Jobre) 6—  9-50|wnież trzy angielskie pancerniki. 
Wyki not: ab 4:50 5:50) Belgrad, 1 lutego. Nota zbiorowa mocarstw, 
Bobik 525  6'75|dziś wręczona, rozwodzi się nad tem, że mocar- 
Hreczka a. 6:25  "7:—|stwa, przyjąwszy do wiadomości odmowną odpo- 
Kukurydza . . . 3:75  4'50]wiedź na pierwszą notę zbiorową, zgodziły się 
Chmiel za 50 kilo 5'— 10— |między sobą na to, aby oświadczyć, że nie po- 
Koniczyna czerwona 38:— 47—|chwalają żadnych kroków wojennych, skądkol- 
" biała R. —=— ——|wiekby one pochodziły, że postanowiły bronić 
z szwedzka . . . . . —— —.— |zaczepionego i nie dozwolić na żadne zmiany 


Spirytus za 10.000 ltr. prot, —— 

Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w maga- 
zynach swoich owies, chmiel, lucernę, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie na- 
siona do zasiewów wiosennych, przyjmuje samówie- 


nia na maszyny rolnicze. 


terytoryalne bez względu na to, jakiby był wy- 
nik r 

Madryt, 1 lutego. Rada ministeryalna uchwa- 
wl zę powszechną wystawę w Madrycie 
r. . 


[EEE i „p ZARZ 
Kursa telegraficzme. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatns.) 


Wiedeń, 1 lutego. Niższo-austryacka Izba ad- 
wokatów uchwaliła podać do rządu memoryał, 
w którym wykazuje, że i ona tak samo jak Izba 
przemysłowo - handlowa ma prawo żądać, by w 
Sprawach ustawodawczych, odnoszących się do 
prawa cywilnego, zasięgano jej zdania o dotyczą- 
cych rnioskach. 

Równocześnie postanowiła Izba cofnąć swoją 
dawniejszą uchwałę, wedle której koncypientów 
adwokackich nie należy wyznaczać na obrońców 
ex offo w sprawach karnych. 

Wiedeń, 1 lutego. Ponieważ wykonanie świeżo 
ogłoszonego rozporządzenia utrudnia jednoro- 
cznym ochotnikom inskrypcye na uniwersytetach, 
dlatego ministerstwo oświaty zezwoliło, by jedno- 
rocznym ochotnikom przyznawano ulgi przy Z% 
pisywaniu się na uniwersytety. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 1 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej rząd przedłożył projekt do usta- 
wy, uzupełniającej przepisy przeciw socyalisty- 
cznym knowaniom, dalej do ustawy o wykony- 
waniu sądownictwa karnego nad knowaniami s0- 
cyalistycznemi. Następnie projekt do ustawy o 
zabezpieczeniu robotników w razie choroby i pro- 
jekt o uregulowaniu przemysłu budowniczego. 

Minister handlu zaś przedłożył ponownie zna- 
ną już konwencyę handlową z państwem Siam- 
skiem. 

Wiedeń, 1 lutego. W  dzisiejszem ciągnieniu 
losów pożyczki z r. 1860 wyszły następujące serye: 
34, 5%, 430, 494, 973, 984, 1158, 1315, 1418, 


Wiedeń d. 1 lutego 1886. 
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1616, "1785, 1838, 2346, 2470, 2629, 2078, 
8245, 3248, 8870, 3084, 3608, AOSD A102 | a 
4145, 4250, 4475, 4694, 5154, 5194 HE Rubryka „Nadesłane“ nie pochedzi od Redak- 
5473, 5721. 5892, 6104, 6190, 6300, 6773, |0Yi» która też żadnej edpowiedzialneści za nią 
6810, 6871, 6900, 7152, 7190. 1238, 7247 |"le przylmuje. i 
2254, 1362, 7376, 1465, 1648, 1669, 7790. = 
7979, 8017, 8297, 8812, 8692, 8734, 8762, NADESŁANIE. 
9007, 0894, 9678, 0788, 10846, 10512, 10682, — r 

P 146, „ 11825, 11898, 12019, i H 
12180, 12500, 12687 12664, 12708, 1371 Przewodnik po Krakowie. 
13068, 13144, 13468, 13693, 13685, 13660, 
13862. 18865, 14017, 14196, 14227, 14358, Porębski i Zimier 
14450, 14467, 14560, 14599, 14922, 14974, (dawniej Józef Riedel) Rynek. 
15110, 16168, 15279, 15787, 15855. 15898 Magazyn towarów damskich. 
E E o parata kokelas 1 hagl 
17061. i 17883, | Spis to i ; 
18059, 18196, 18304, 18420, 18486, 18503 | P" o gów na żądanie rozayłają opłacony. 
18695, 18708, 19046, 19879, 19448, 19599, 


Do dzisiejszego numeru dołącza się w części 
dla Szan. Prenumeratorów miejscowych i zamiej- 
scowych : Cennik nasion jarzynnych, kwiatowych 
i t. d. Zakładu św. Józefa w Krakowie. 


Lipsk, 1 lutego. W trybunale Rzeszy niemiec- 
kiej rozpoczął się dziś proces o zdradzie stanu 
przeciw kapitanowi duńskiemu Sarano, przeciw 
literatowi Roettgerowi. Sześciu oficerów z mini- 
sterstwa wojny i z berlińskiego sztabu general- 


AKCYE BANKOWE. 
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Rudolfa «. « « . . - n 10 „ w.a.] 19 —| 19 50 WALUTY. 
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A'a% Tryestyńskie . . „ 100 „ m.k/138 —|134 —|o0_to Frankówki . . . - « . 
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4 Ńi. 26. | km À, Kraków 2 Lutego 1886. 
poz" SA = J o 
Płac pod budowę i yo ~ Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają 
15 sążni frontu, a 38 sążni boki, > -< 8 = k 
A R ai BS cay ARa OEZ YE EHE übner i Hanke v Lwowie. = 
Gruszką, przed rogatką), na południe ADAMA MICKIE W ICZA Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 116 6 ? 4 
położony, w tyłach ogrodu botanicznego, wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze -e — oahi 
do sprzedania Wiadomość na miejsch. opuściły prasę |a d an an ama ECKKKKERKĘKKKKKKKKKEKKKKEKZ 
Pośrednictwo. gyłączone. nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. WENA > Ci 
Cena za 4 tomy 1-60, w eleganckiej ie 250, Go a 
(po za Leon o 10 ct. więcej mef hahon | opakowanie.) Szkoda cezas tracić! APAS w i 
: Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko. ł s EA z A 3 sztuczek sukna, W mi 
Leon Lubine Zano zli adramaa: zip, loyaagi wd TE Ai DIG ga metey) wakih. kolorów BI Fe 
v Pe AD i = ; F T 
Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halieki. dopóki stóroży zapóRU, mA Ri + I Da garnais peni S kt na Żą- ae 
> W tejże księgarni nabyć można: ylko po złr. 1° za sztukę. anie; sztuczka po złr. © 
lekarz weterynaryjny Największe arcydzieło Wiktora Hugo: Otbrzymie, ogromnie grube, szerokie, sar- niespożyte Ka JI L. Storch w Bernie. Diny 
ul. św. Gertrudy Nr. 15, NĘDZNICY, derki na konie, | Rodzaj towaru należy dokładnie określić. | "yłać 
ordynuje obecnie od 11—12 i od 3—4 romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 8 złr. 4190 z kolorowemi krajami, grube jak deska, 190 otm. dług. | Próbki ra nadesłaniem 10 ct. marki. to 
popołudniu. 198 1 10 pa EE E A E EE SEA ES 130 ctm. szerok., papii niespożyte, wyśmienitej ja- ' e EW PE JE OP" 
FET ja a waka nik Miau Ha meza Podac S id ód OO kości, po złr. 1-70, wyborowe po złr. LO za sztukę. | 
s. Jest dalej na składzie s 7 
Herbata Homeriana 500 tuzinów żółtych derek doróżkarskich, | W = 
KR © 9 w k ag zi I s gy i PE ER wre | p pr ost 
; : z Mt zdr. 26 tukę. maj : i 
znamienity środek, zalecany przez lekarzy ara mike po pała pr akt PRE" a I Mg z południowej Ameryki 


ctm. dług. i 155 ctm. szer. tylko po 3 złr. za sztukę. 
Dla doróżkarzy szczególnie godne zalecenia. 


Atelier fotograficzne 


na choroby plne i szyi (na snchoty, astmę i dolegliwości od sani sprowadzoną 
wyborną kawę 


z pokoikiem mieszkalnym AL R FR PE "efen ae djć mę." Jest także u mnie U 
i i „h na 3 letnie Q„dumiewające skutki! Broszurę rozsyła się darmo. a 
cho ardzo LE 1887 i 1888 Jeden pakiet 1.20 marki. Jedynie prawdziwa u A. Wolffsky”ego, Ber- 4 i 400 sztuk kołder jodwabnych 5 Praca pog godin u rów 
sezony kąpielowe: 90, ‘ AA lim N., Wecissenburzan Stronie 80 1481 12 52 z najlepszego jedwabiu (burrett), w najwspanialszych barwach, ozerwone, niebieskie, zie- Syriusz prze 
corocznie od 15 maja do ostatniego W RIAA gen pue Aren 3 lone, żółte, pomarańczowe, w pasy, zupełnie wystarczające nawet na największe łóżko, | b ; 
września trwające, przez pisemne oferty WF W KRAKOWIE w aptece STOCKEMARA. "qagę po złr. 350 ra sztukę, a po złr. 6:50 za parę. Skład MW W Lvi W. 
do wydzierżawienia. + Setki ORA giaa ogladać g dą biurze; niektóre z nich pozwałam sobie ogłosić: l, «z 6 
i 30 złr a Zu ść ” A ` Ù i . J. H. Rabinowicz, Wiedeń. ieki 
ae. Jeo "ER, "30 = 7 4 Niniejszem zamawiam sobie 150 derek na konie, 190 etm. dł., a 130 ctm. szer,, jak CWOF i E pa- dole 
atA wa Edy Mihia i ustol - k hi ó ki h i d E Fe 3 v te, które dawniej miałem, w cenie złr. 1°75 g a za gotówkę. Proszę o wysłanie A sk „a . w p 
„AR -a p a odwrotną pooztą. wierzchność gminy St Pölten. osziuje w miejson 
nienia, tudzież w wadyum 0 tod: r abry a ULIOFÓW męs ich I ziecinnych MA Za burmistrza: członek rady gm. l kilo złr. 1.50, 
rzyjimuje do 22 lutego 1886, 10 godz. | | A E Pan J. H. Rabinowloz, Wiedeń. na prowincyę w 
pray j dni s | AN Posiadając przysłaną nam derkę na próbę, prosimy przysłać nam 60 sztuk dokła- 43/, kilo złr. 7.70 
przed południem I w . JĄ 4 
i ; dnie tego samego gatunku, zaraz. Oczekując faktury... franco. 18 10 ? 
C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego ; wie dni Opawskie akcyjne Tow. rafineryi cukru. A. Jutrzenka. | Co miesiąa wieży transport. 
w Krynicy. | d odnia P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Chorostków 8 list. 1885. — 
Pod adresem: Dyrekcya dóbr J. Exe. hr. Siemieńskiego w Kopeczyńcach, stacya OECO©COCCEC©C©CE©EC©O© 


ma zaszczyt donieść Szanownej ?. T. Publiczności. iż z dniem 18. 
Sierpnia otworzy 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 


195 1 3 


Lohengrin 


(Poczta w miejscu.) 


Chorostków, proszę przysłać jeszcze 30 derek na konie po złr. 1:75. 
Z uszanowaniem W. Freyer, masztalerz. 
F. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Also-Alassy w list. 1885. 
Wyślij Pan za pobraniem pocztowem pann Benedyktowi Szluha, poczta Czecze, 12 


Maszyna 


ogięr słotogniady, pełnej krwi angi»l- sztuk derek po 1'95 złr. takich, jak moje; dalej panu Igoaceinu Kollerowi 4 szt. takich » P a 
skioj po Iustlca 6 Kisber i Dividen- JE II || 4 I samych, a PR pod moim adresem 2 sztuki takie same, 2 sztuki doróżkarskie i 3 francuska do czyszezenia koniczyny w 
) s sztuki kołder jedwabnych. Z uszanowanie (französische jo 


dzie stanowić będzie od połowy lutego 
po 10 złr. i na stajnię po 2 złr., w Nizi- 
nach poczta Gawłuszowice. — Owies i 
siano po cenie targowej. 
18613 


Adam Salomon, kr. węg. rotmistrz huzar. 


Rozsyła się za gotówką lub za pobraniem. 
Wobewaaren-Manufaktur: J. HH. Rabinowicz, 
Wien, III, Hintere Zollamtestrasse 9. 1551 6 6 


swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wybór towarów jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fabrycznych . 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Hieilmanna KKohna i Symów. 


Kleeseidereinigungsmaschine) 
do nabycia w składzie maszyn 
Jd. B. Priiwera 
w ACAR Wolnica Nr. 4. 

738 
| oo sam” WE 


pg Dobry zaria kwa 
Osoby ze stanowiskiem wszelidph stanów, 


ama zająć się sprzedażą prawalo do- 
zwolonych losów państwowych I premle- 
wych na spłaty ratalne, mogą być anga- 
żowane pod wnrunkami hardzo korzyst- 
nemi. Przy niejakiej zapobiegliwości mo- 
żna liczyć miesięcznie na zarobek 


w wysokości 100—200 złr. 


Oferty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Rudolf 


a ogzaminowany, który był 
Leśniczy „A lat A YWRA 
taka parowego, poszukuje posady leśni- 
czego, kasyera lub ruchmistrza; na Żą- 
danie kaucya. Bliższa wiadomość w cu- 
kierni J. Przybyłowicza, Rynek w Kra- 
kowie. 168 2 10 


Poszukuje się 
folwarku z zabudowaniami 


w dobrym stanie, oraz z gruńtami 80 
do 100 morgów, około Mikkerogo mia- 
sta położonego (wfokolicy Krakowa był 
by najpożądańszy), na 6 do 12 lat do 
dzierżawy. Panów Właścicieli uprasza 
się, swe życzenia pod adresem: Hi. W. 
do Adminuistracyi „N. Reformy“ łaska 

wie nadsyłać, 149 3 3 


ZAVAVAVAVAT 


ulica Dietlowska. 


We wtorek d. 2 lutego 
2 wielkie przedstawienia 
popołudniu « 4 godz. i wieczór o T'fą. 
Pepołądniu ceny zniżone: 
Mięjsce w ież$ 1 złr. Miejsce rez. 80 ct., 


yły urzędnik państwowy, Polak, 34 
lat, żonaty, z prawami antonomicz 
nemi, sądowemi, politycznemi i podat- 
kowemi obznajomieny, biegły w języku 


I miejsce dO ot., I! miejsee 30 ct., 
II] miejsce 15 ct. | A 
Dzieci i wojskowi płacą na I i II miej- 


—_— 


sce pełowę ceny, na III m. 10 ct. 
Wieczór eony kwyczajne, zaś dzieci i woj- 
skowi na I, II i III miejsce płacą połowę. 
Wo środę dnia 3 lutego 
więikie madzwyczajne 
gałową przedstawienie 


po 6 but. za 12—15 złr. 


z epakowaniem; 


ACE; 
7. ETE o 


aeii AYO 


Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, mie zawie» 


tocznego, a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc 
należy wyraźnie Neusteln'a pigułek é. Elżbiety. Pigułki 


polskim. ruskim i niemicekim w mowie 
i piśmie — poszukuje posady zarządcy, 
plenipotenta lub sekretarza w Galicyi 
lub na Bukowinie; posadę objąć może 
uatychmiast, Łaskawe zgłoszenia i wa- 
runki pod literą: W. N. poste restante 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 


w płytach, zwojach, jakoteż gwoździe do tychże 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 


z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto- 
wą, szczotki do pociągania, polecają w najle- 


pod korzystnemi warunkami jest 


Mosse, Wien, sub „J. 1150“. 
Korespondencya tylko w języku niemiec- 
kim. 205 6 


na dochód sławnego Amerykanina pana rają żad x r yk I b | ają e 
; nych szkodliwych substancyj; używane bywają z najl Nowy Sącz. 160 2 8 | pszyeh gatunkach i po cenach k g 
Fr. Cooke. skutkiem w chorobach organów brznsznych, Sorohach. doj a aei ak: F szych ds gwen" 72 6 7 Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
Z najwyższym āžseunkiem ohorobash kobieoych; lekko roswalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej zi) . j k h 
MA =: i mniej szkedliwie w celu usunięcia : HUBNER i HANKE A. Szafrański y 
yrektor. È b, 
zaparcia trzewiów brzusznych, WIĘ WANIA lodowa 4 we Lwowie. ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, | wg 
amy kiego Ayr przewaġnej_liozby prét Z powodu przyjemnej formy chętnie przez a rg. urządza pogrzeby od _ najskromniejszych FR 
dworu profesora Pithy, hon "wonna teasee radey w Akwizgranie Asystent farmacyi |d amity "ska meikin przytwrów | Be 
BF" Pudełko zawierające I5 pigułek kosztuje 15 ct., Ośm pudełek w Jednej 3 zakupuje całe składy, jak również poszukuje od 15 marca umieszczenia. Łaskawe pogrzebowych. | 
SZAMPAN mieszczącej w soble F2U pigułek kosztuje tylko 1 zł. w. a. alto kałdą ilość mó gatunków aeampa KART E A Toe pa aaen kia jem Kraków. a JI 
Ostrzeżenie! Każde pudełko, na którem nie ma firmy: „Apotheke zum , a n na i Š F PRATAN a ozy 
francuski heiligen Leopold“ a na odwrotnej strenie nie posiada Serow, masła l jaj pe "- 20 1 * 
remmyłamy w paczkach naszej marki ochronnej, jest falsiikatem. Przed kupowaniem takiego ada j EN ŘŮ l 
poestowych pudełka ostrzega się. po najwyższych cenach dzien- p b d 
Należy zważać, ahy nle otrzymać złego, bozsku- nych ZA gotó wkę. 4 lac pod udowę 


pojedyneso but. złr. 2—2*/y. 


SZAMPAN 


desorewy (320) 
własnej pielęgnacyi. 
6 butelek złr. 9, 


Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat. 


K. Rząca i Ghmnrgki, Kraków, 


te opatrzone są na obwijce i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem. 

Główny skład w Wiedniu; w Aptece Neustein'a „zum heil. 
Leopold", Stadt, Ecke der Pianken- und Śpiegelgnsse. W Krakowie w aptekach: 
Redyka, Sobferajekiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 1307 8 24 


miezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 

AMANDINA, usuwa plamy powstałe ct. KORZEŃ MYDLANY biały, służy do 

z soków cukrowych, białka, lodów prania materyj jedwabnych otłusz- 


$. p., flakon . 25 czonyeh i zbrudzonych, pakiecik 


Uprasza się o bezpośrednie sto- 


sunki i oferty. 8745 D 
EV UW TY W 
CREME 
Ñ a 


zalecają w Paryżu 
najgłośniejsi lekarze, 


Crème Simon 


w ciągu jednej nocy 
usuwa wszelkie wągry, 
piegi, oraz nierówności 


do sprzedania 
przy ulicy Karmelickiej, w pobliżu ko- 
ścioła i piant. Wiadomość: Rynek 36, 
III piętro. :701 6 8 


E TZ ODPO an naian a TTE TRZONIE 


GUERISON DADICALE 
ET SR RAPIDE 


par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après ró 
tablissement complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 


A ZEE h jai t h 
za opakowanie 30 ot. J A N | H N A T 0 wW | C Z | P dam powszovhnie de toutes les 
pojedynczo but. złr. 1.50.8 r . środka tego używa. ilenti tkich 
poleca NAA MALADIES Nerveuses, Enileptigues wseyatkic 


materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum it u fryzjerów 


496? APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- wan 1.4.1: aa o © 06 skóry „ gubi bezpowro- Membro de plusieurs Sociétés scientifiques 260 39 44 
zyj jedwabnyeh kolorowych . . 25 MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa si tnie ślady oparzenia i 106, Faubourg Saint-Antoine. ZP: 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne do wywabiania plam zastarzałyc 7 | RWE rj b PARIS. 118 5 ? 

Złoto BENZOLINA > plamy tłuste * OE AŻ dy 25 i mił ka | = 0: W Wazę | j Traitement par Correspondanoe. Księgarnia, Skład i Wy p ożyczalnić 
za pomocą którego każdy jak najpiękniej po- i ger: maziowe i Ro, ODALINA Eajlupnspelrodek Tal Pudr Simona | mydło à la Crème Simon, , rog e sez WA Nut muzycznych, oraz Ekspedycy’ 
złaćaó może ramy do obrazów, do łuster, drze- flakonik mały 20 ct., ody . . . 30 szezeniasukieu męskich TRE IRE dzięki swemu zapachowi, uzupełniają gku- | aea S Ea AID T AEI i BGA J Aea Aea Pism peryodycznych 
wo, szkłe, poreelanę i t. 5. BRAZYLINA; prane w brazylinie ma- my powstałe z kurzu Gmi, i A teczne działanie środka Oróme Simon 

a: ob, I trwate. DE MTBO mleka, piwa, kawy, ozekolady, ple” prynalaza: J. SIMON, 36, rm de SALON MÓD S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
repro NA RE a pakiet Daia śni, wilgoci, śmietanki, rosołu itp. iiio Eh. , : w Krakowie 
h ; 1 kład gł à 153 2 8 ; 
pod gwaranoyą wyrabiane z czystego srebra, E ILINA nt ak powstałe z fiakon . ... NERO PRD” „36 w. KE NE FRANCISZKI MOLINKIEWICZ otrzymała na główny skład: è 
nieszkodliwe Podług atestu, przydatne do po- podłóg, z farb anilinowych, trawy, EŃ wywabia plamy atramen w Krakowie „Echo z Pienin“, Walce na fortepiaf! 
iskra poditwków, piak piesków, KJ lakarón i smoly, fakon o - 26 | pri fama = o o E sg a RE ao CEWKA | Has i wykon RJ 
e , , „ d. rozpuszcza my 6zarne, , a a g onywa suknie balowe i wleozorowe podtu 
Baily AA achowy może za pomocą tego płynn powstałe e Wise preion QUILAJA; materye wełniane i jedwa- Prawdziwe tylko, jeżeli są opatrzone niżej najnowszych żurnali, ubiorki I p Snt Cena złr. 1. 143 3 
posrebrzać przedmioty metalowe z największą nia włosów, fiakonik . . . , . 30 bne, prane w odwarze Quilai, tracą podaną zarejestrowaną mazką ochronną. wszystko wchodzące w zakres toaletowy; pole- | 77" — 
á m. Ea wę w JAVELINA używa się do wywabia- PEM i parkun świeżość, przy- cając się i nadal względom Szanownych Pań. 
ena butelki złota lub srebra złr. 1. nia z bielizny plam kołorowych. a em kolor materyi nie nie traci Ceny umiarkowane, i Przyjaci 
aska się nb a ro Pa m sd mianowicie potiałych z piwa, wi- pakiet . 207.0 * . 06 A A a ZĘ jesi ieee 
nośnej kwoty lab za zmliczką pocztową, g na czerwonego, owoców, konfitur, WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa KJ 
takowa jest możliwą. atramentn i t. p., fiakon . SEZ l kost lejne i żywioz- wi i i i 
Znaczki pocztowe se wszystkich krajów przyj- KWASEK w |alaich używa się Woron $ . e. i 4 = ię 25 awiadamiam Osoby interesowane, iż 
mują się w zapłacie. y a- j palców z atramentu, 1a- dh ZIEMIANEK oczyszcza materye białe rozpoczęłam kurea 
Leop. Epstein, 8eczka . : NE. wełniane z brudn i kurzn, pakiet. 20 lokcyj tańców senko ta kre asi 


Berno na Morawach. 


(Brūna in Mähren). 115 10 


Do wydzierżawienia od Nowego Roku| 


prawo propinacyi 

w Bębnikach - Rybakach 
wras z dwoma domami, oficyną. stajnią, 
kręgi enią i ogrodami, przy przewozie 
pod Wawelem położonemi. Bliższej wią- 
domości udzieli Zarsąd dóbr 4 fabryk 
àr. Lasockiego w Dębnikach, poozta 
Zwierzyniec. 164 3 6 


Nsbyć można we LWOWIE w skle 


pach własnych ulica Kopernika 


1. 3, Hotel Kuropejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE 


Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 


Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego 


udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie. 
Mg Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. "wag 
Przyjmuje zgłoszenia od godziny 8 do 4: po południu. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie 


1241? 


Marya z Jarczyńskich Jaworska 


Najpowniejszym i najspieszniej działają- 
cym środkiem przeciw bólom głowy 
wszelkiego rodzaju są 
Dra Harry'ego 
kapsulki migrenowe. 

1—2 kapsułki usuwają wszelki ból gło- 
wy zupełnie | niepowrotnie. 

W Krakowłe nabyć można u A. Sie- 
dleckiego, apt. pod białym Ćrłem, Ry- 
nek główny; dalej w apt. Stockmara i 
w apt. K. Wiszniewskiego. 


105 «18 | 


salonowych i solowych tak u siebie, ja- 
kteż i w domach prywatnych. 
Marya Parvi, 


ulica Kanonicza Nr. 15, 
I. piętro, przez podwórze. 


1371 4 4 


Pedagogiczka Polka 


z dwoma egzaminami wydziałowemi, wła- 

dająca biegle językiem franenskim i z do- 

brym akcentem, poszukuje lekcyj. Wia- 

domość u pani MI. IP. ulica Kanonicza 
Nr. 16, I p. przez podwórze. 


gościeo lub reumatyzm, ma 
plersiowe, nerwowe, na blednicę i 
na okoliczność, że w bardzo wiel 


za wyleczane były 
omowemi środkam 


68 2 11 


Odpowiedzialny rządea drukarni A Szyjowski. ` 


